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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

P R E N U M E R A T A :
, , miesięcznie

we Lwowie bez d o s t a w y .....................................................„ 350 - A lt
we Lwowie z. d o s t a w \ ............................................................... 959 — Mk
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . . . . I !  95!!’— Mk!
z przesyłką pocztową w  innych państw ach 1600—  Mk.
, .  Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Ciazety l ' v o w -  

skiej , Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 6—7 1 biuro 
S. Sokołowski 1 Ska ulica Jagiellońska 7.

Z podrńży Naczelnika Państwa.
Kraków. W; .poniedziałek Naczelnik Państwa 

w towajzystv.de Woi®wiody Dra Gałeckiego i 0- 
toczgaia. udał się do Morskiego Oka, gdaie prze
pędzi 1 kSka godzin. • O godz. 8-mei Wieczorem 
Nactzeilnik Państwa p-owrócii do K rakowa, po- 
e^am w salach Województwa 'podejmował profe
sorów Uniwersytetu Jagiellońskiego z wydziału 
prawa.

Kraków. Gdy Naczelnik Państwa wczoraj 
rano wraz z otoczeniem wyjeżdżał z gmachu 
Vv;.ojewód!ztfWa, przed gmachem zgromadziła s-ię 
wojskowość z generalicją i ustawiła się kompa
nia honorowa. Orkiestra wojskowa odegrała 
■hymn, a licznie zebrana publiczność zgotowała 
Naczebikowi Państwa serdeczną .owację. W Wę- 
grzycach, na granicy woje w. krakowskiego ocze- 
kiwał Naczehrika Państwa przybyły tam Woje
woda Dr. Gałecka, w towarzystwie starosty Dra 
Bata, prezesa krak. Rady pow. Dr. Skrzyńskie
go. a nadto gen. Osiński i Minkiewicz. Przed

wzniesioną tu bramą tryumfalną zgromadzili się 
.Mczni włościanie w strojach ludowych, naczelni
cy gmin okolicznych z wójtem p. Chołcwtekim na 
czele, grupa b. legioniiistów z okolicy, straż c>- 
giriowa oraz dziatwa szkolna z nauczycielami. 
Nadiieżdiżający samochód Naczelnika Państwa po
przedzała banderia włościańska na koniach. Gdy 
przed bramą tryumfalną Naczelnik Państwa w y
siadł z samochodu, wójt p. Cholewłcld imieniem 
.zgromadzonych włościan powitał Naczelnika w 
nader serdecznych słowach. Naczelnik Państwa 
spędził czas jakiś w domu p. Gholewickiego. Od
jeżdżając w dalszą drogę Naczelnik Państwa po
dziękował obecnym za powitanie i zwróci! s;ę 
do Wojewody Dra Gałeckiego z prośbą o w yra
żanie w jego imieniu serdecznej podzięki miesz
kańcom miasta Krakowa i powiatu za tak mile i 
g o ś c in n e  przyjęcie. Wśród okrzyku: „Niech ży
je!" udał stię Naczelnik Państwa w dalszą drogę.

Ppawocpudebne z e im ie  w §
Delegacja polsko-czeska dla spraw Śląska 

Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, powołana przez 
rządy obu państw celem przedstawienia rfn wnio
sków w sprawie wydania zarządzeń, zmierzają
cych do usunięcia rozgoryczenia, wywołanego 
akcją plebiscytową, przerwała — iak nas infor
mują — swoje prace.

Pomiim-o bowiem powziętych jednomyślnie n« 
2 posiedzeniach (odbytych w maju i czerwcu w 
Opawie) uchwał w sprawie obywatelstwa i 
sprawach szkolnych — subdelegacja polska napo
tyka ustawicznie dowody bezowocności działa
nia, które jest zadaniem obu sbbdclegacji. — Nie- 
tylkc bowiem uchwały jednomyślne pełnej Dele

gacji interpretuje rząd ezeskosłowaeki w sposób 
dla obywa eh polskich niekorzystny, lecz już po 

.rozpoczęciu prac Delegacji wyrządzono cały sze

reg krzywd żywiołowi polskiemu na polu reli 
gijnem. Jako przykład wymienić wystarczy ob
sadzenie probostwa w Karwinie, w której żywioł 
polski ma ogromną przewagę, przez księdza cze
skiego. Podobny wypadek zanotowano na probo
stwie w Piotrowicach.

Postępowanie to czynników czeskich nie po
zwala ludności miejscowej wierzyć w zmianę 
kursu polityki czeskiej w odniesieniu do Polaków, 
których arbitralna decyzja Rady ambasadorów 
poddała władzy czeskiej.

Wobec powyższych faktów, przewodniczący 
subdelegacji polskiej prof. dr. Halban postawił na
szemu Ministerstwu spraw zagranicznych wnio-. 
sek o czasową przerwę’ prac Delegacji Pa ryte ty- 

|cznej. Wniosek ten — jak nas informują — zna- 
I lazł uznanie u p. Ministra Narutowicza.

produktów rolny di. Produkcja rodna Rumun ji 
zmniejszyła się tym czasowo o trzydzieści kilka 
procent. Polska w  1921 roku, pomimo znacznych 
odłogów w swych wschodnich ziemiach, odło
gów dochodzących do dwóch miljonów hektarów,! 
była w handlu zbożowym krajem aktywnym.- 
Osiąigndęrie znacznego eksportu zboża i produk
tów roluych oraz przerobienie tych .produktów: 
na miejscu będą ważnem zadaniem gosppdarczem 
Polski,

Bilans zbożowy polskich prowincji przedsta-‘ 
wiia się jak następuje: b. Króllestwo Polskie — 
.150 tys. ton pszenicy j żyta, owsa — 123 tys. ton, 
jęczmienia — 50 tys. ton, ziemniaków — 127 tys. 
tort. B. dzielnica Pruska — 50.000 ton pszenicy,' 
900 tys. t,on żyta, 130 .tys. ton jęczmienia, 80 tys. 
ton owsa i 2,700.000 ton ziemniaków. Małopolska 
(Galicja) pszenicy — 275 tys. ton, żyta — 10.500 
tan, jęcznrenia — *10.000 ton, owsa — 4 tys. ton,' 
ziemniaków — 10 tys. ton.

Zestawiając te dane otrzymujemy zboża chle
bowego 440 tys. ton, jęczmienia — 170 tys. ton, 
ziemniaków — 2,800.000 ton, owsa — 90 tys. ton.

W normalnych warunkach Polska będzie 
krajem eksportowym pod względem rolniczym, 
gdyż z  powodu nieobsiania dotąd wszystkich od
łogów a zmniejszonej ilości nawozu produkcja 
rolna Polska stanowi około 2/3 produkcji przed
wojennej, mliano wicie:

Obszar poszczególnych upraw 1921 r. w  sto
sunku do lat przedwojennych 1911--13 roku we
dług obliczeń Edwarda Sturm de Stoetna przed
stawia się jak następuje:

Główne zagadnienie pelity i handlowej w PoSsee.
(1.) Pod rym tytułem ukazała się nakładem 

Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowde książ
ka doktora Lulka, którą omawiamy ze względu 
na wagę jej tematu, zagadnień przez nią porusza
nych, .jakkolwiek n?e natęży ona do prac, które 
pozostawią ślad w naszej polityce gospodarczej 
łub wywrą wptyw na naszą literaturę ekonomi
czną. Książka Tomasza Lulka, „Główne zagadnie
nie Polityki Handlowej w  Polsce" jest znacznie 
słabszą od pracy tegoż autora poświęconej za

gadnieniom walutowym, zawierającym szereg cie
kawych danych z nowszej polityki walutowej 
państw europejskich oraz konsekwencje tej po- 

i Utyki.
Książka zas o główpych zagadnieniach poli

tyki handlowi operuje materiałem statystycznym 
przedwojennym, pizyczem obfituje w znaczne 
błędy.

Autor rozpoczyna od obrony dziś już nfc-
spornej testy potrzeby uprzemysłowienia kraju.

i A nalizow ać jego argumentów nie będziemy, gdyż

jest rzeczą małej wagi praktycznej, jakie argu- 
men-ta służą dla obrony słusznej tezy. Zaznaczyć 
tylko należy, że polityka uprzemysłowienia mc 
nraże iść kosztem interesów rolniczych w kraju, 
gdzie ludność rolnicza waha się od 57 do 80?w 
ludności w poszczególnych prowincjach, w pań
stwie, iktóre ma prowincje słabo zaludnione około 
30 mieszkańców na kilometrze kwadratowym. 
Polska przez podniesienie swego rolnictwa musi 
iść do rozwoju przemysłu związanego z rolni
ctwem i do wzmocnienia pojemności rynku za
granicznego.

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami cel 
agrarnych dla Polski. Produkcja rolnicza świato
wa w porównaniu z przedwojenną zmiejszyła się 
od dwadzieścia kilka procent. Rosia jako czynnik 
Obniżający cene zboża w środkowej Europie nie 
istnieje i nie prędko znów stanie się tym czynni
kiem. Rosja nietylko z powodu nieurodzaju 1921 
roku, ale wskutek wogóle upadku swej produkcji 
rolnej przez długie lata «?e będzie eksportowała

Nazwa  
dUeln cy

o
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E

b. Królestwo Ppl. 66.5 77.1 89.9 79.7 82.0 
Małopolska (Galicja) 70.7 84.7 103.2 89.3 93.S
b. dzielnica pruska 53.6 79.4 93.9 77.8 90.1
5 Wojew. wschodu, 31.2 43.1 27.3 26.0 49.4
Cala Rzipilta Polska 62.7 71.5 78.9 72.0 81.9

(str. 30 Edward Sturm de St-rem „Samowy
starczalność Polski pod względem zbożowym’’).

Pomimo Wiojmy, którą Polska prowadziła je
szcze jesienią 1920 r., obszar obsianych gruntów 
we wszystkich dzielnicach był znaczniejszy niż 
w  r. 1919. Na rok 1922 we wschodnich woje-- 
wództwach obsiano o 79% więcej, niż w roku 
poprzednim.

Słuszność przytoczonych przez nas obliczeń 
Sturm de Strema potwierdza jeszcze ta okolicz
ność, że gdy w prerwszem półroczu 1921 r. bi
lans handlowy Polski w  zbożu i mące był ujem
ny, mianowicie: 155,792 tonny, w dntgiiem półro-' 
czu, gdy już był 'zrealizowany urodzaj 1921 r.,‘ 
dał 7.662 tonny.

Dla podniesienia rolnictwa Polska potrzebnie 
nawozów sztucznych, narzędzi i maszyn rolni
czych, dla zaorania zaś odłogów na Wschodzie 
potrzebuje traktorów'. Ochrona celna przemysłu 
nawozów sztucznych oraz maszyn rolniczych mai 
dlla ogólnej gospodarki Polski mniejsze znaczenie/ 
niż ułatwienie nabycia tych przedmiotów', które 
winny się stać dźwignią, naszego rolnictwa. Otóż- 
taryfa polska w złotych markach zbyt wysoko 
obkłada maszyny rolnicze, co whdać ż zestawie
nia staw-ek celnych niemieckich, austriackich, ro-
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Syjsfcih i polskich,. To zestawienie podaje p. Lu
lek na 36-tej stronie swej książki. Z materiału 
tam podanego widzimy, że maszyny roinicze w 
taryfie celnej polskiej set znacznie wyżej .obłoże- 
Re, niż w nfe.mleokiej, Austriackiej i rosyjskiej, 
t Na 100 kg. marek złotych cia na maszyny
rainicze:

Niemcy 4000 — 12,00.
Austria 8,50 — 20,40.
Rosja 9,9 —
Polska 20,00 50, 00.

J Słuszną jest uwaga dra Lulka, że niepokojąco 
; wysokie mi są d a  w Polsce na maszyny defctro- 
1; techmiczne, narzędzia rzemieśMcze (o 195—657), 
| maszyny parowe (,o 7—285), maszyny wtókńonm- 
j cze (o 19—207), ekstrakty garbnikowe (o 31—102). 
i Otóż wysokie cla na środki produkcji zwiększają 
cone produktów krajowych i omemożftwiatią ich 
konkurencję na obcych rynkach z ńmeim pań
stwami.

Wl. Studnieki,

Z© Śląska.
Katowice. (PAT). Pod przewodnictwem 

wicemin. Seydy odbyło się duda 5. brn. posiedze
nie celem utworzenia komisji dia spraw reewa- 
kuacyjnych i ochrony uchodźców. Komisja sklaaa 
dawców, przedstawiciele organizacji praco
dawców, przedstawicieli organizacji i pracobior
ców, przedstawicieli robotników, oraz reprezen
tantów Czerwonego Krzyża. Punktem centro
wym ze sfrony polskiej będzie lokal Czerwonego 
Krzyża w Katowicach, po stronie niemieckiej zaś 
u komisarza Czerwonego Krzyża w Bytomiu. — 
Komisja była zdania, że reewafcuacia uchodźców 
nastąpić musi tak w interesie ich samych, jak i 
w  interesie życia gospodarczego. Reewakuacta 
może jednak nastąpić tylko wówczas, jeżeli obu
stronnie będzie powracającym zapewniona po
moc. W tym celu została zawarta umowa w spra
wie obustronnej pomocy policyjnej, która ma na 
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Związek obrony kresów 
z rządem

C

Poznań, (PAT). Związek obrony kresów za
chodnich komunikuje: W przeświadczeniu o ko
nieczności współpracy społeczeństwa ze związ
kiem Obrony kresów zachodnich a delegacją rzą
dową do rokowań polsko-niemieckich z inicjaty
wy Zv OhK. Z., zostaje utworzoną komisja organb 
zacii społecznej dla spraw konwencji z Niemcami, 
w skład której wejdą przedstawiciele najwybit
niejszych organizacji gospodarczych, prezesi wiel
kopolskich i pomorskich towarzystw rolniczych, 
.prezesi izb handlowych i przemysłowych, pręze- 
’si związku banków, prezesi zjednoczonych produ
centów rolnych, przedstawiciele zjednoczeń za
wodowych. prezesi zarządu związku obrony kre
sów zachodnich i szereg kooptowanych przez ko-

• JADWIGA TOMICKA. 2)

Z nad polskiego morza.
II.

Patrycjusze gdańscy rychło ocenili urok po- 
brzeża morskiego, kładącego się prześlicznym pa
sem w kierunku północnym od Gdańska i zaczęli 
sobie budować letnie domy bezpośrednio nad 
morzem, najliczniej przy pięknej plaży dzisiejsze
go  „Zopott”, która to nazwa zdaje się być nie- 
mieckiicm wymówieniem polskich „Sobót’’. Przy
puszczać tak można na tej zasadzie, że to było 
'ulubione miejsce, gdzie obchodzono „Sobótki”. A 
także rodziny gdańszczan cale lato spędzały nad 
morzem wśród zieleni lasów, ale ich ojcowie i 
mężowie dopiero w soboty mogli tam przyjeż
dżać na niedzielny wypoczynek. I jeszcze jedno-- 
w Polsce chętnie dają nazwy dni swoim miejsco
wościom, istnieją więc „Środy’’, „Piątki”... cze- 

,muż-by i „Soboty’’ nie były zupełnie logifoznemi.
Dawuość letniska w Sobotach tłumaczy do 

'pewnego stopnia przywileje, które im przysługi
wały stale od czasów najdawniejszych — wiec tu 
przeprowadzano drogi, zakładano ogrody i parki, 
budowano coraz dogodniejsze i wspanialsze wille, 
'hotele, zakłady kąpielowe i kuracyjne itd. Reszta 
pobrzeża, dzisiejsza polska riwjera, pozostała 
|W stanie zupełnej pierwobytności; nawet sławny 
meraiecki Związek upiększania werschón. Verehl) 
nie zatroszczył się ani na chwilę o to pobrzeże, 

liakgdyby w przeczuciu, że ten malowniczy skra
wek ziemi wróci do swych prawych właścicieli-

Wszystko jest jeszcze do zrobienia na pol- 
tskiem pokryciu — po Niemcach nic zostało nic.

! celu głównie ściganie zbrodniarzy, oraz tych ele
mentów napływowych, którym przypisuje się ak- 
oję terroru. Powracającym ma być zapewniona 
wystarczająca pomoc. Dalsze zarządzenia w to
ku. Stwierdzono, że część uchodźców już powró
ciła do swoich dawnych siedzib.

Cieszyn. (AW). „Dziennik cieszyński" w  zwią
zku ze stanem rokowań polsko-czeskich pisze, za 

j Czesi nie wykonali dotąd, choćby tylko dla pozo
ru, ani jednej uchwały. Nie otworzono ani jednej j 
z zamkniętych szkół polskich, nie załatwiono ani 
jednej prośby o przyznanie obywatelstwa cze
skiego Polakowi. W olbrzymiej części prasy cze
skiej i w stronnictwie Kramarza widać dążność 
do pozbawienia nas Lwowa, Chełma i Wilna.

zachodnich
niemieckim.

a rekcwarsia

misję kompetentnych jednostek. Komisja zorgani
zuje delegację celem przedstawienia rządowi ko
nieczności powołania w skład delegacji rządow ej! 
w charakterze rzeczoznawców przedstawicieli! 
kresów zachodnich, letórzyby współpracując, mieli 
jząrazęm pewien wpływ na decyzję .delegacji, o~, 
fĄZ  w tyntóc samym stopniu’ ponieśli. odpowie
dzialność za konsekwencje. Rokowania przepro
wadzone z pełnomocnym ministrem rządowym 
do rokowań z Niemcami p. Olszowskim, pozwala
ją żywić nadzieję, że dezyderaty społeczeństwa 
z kresów zachodnich będą uwzględnione.

Z naszych zdrojowisk.
Morszyn, 6. sierpnia 1922.

Morszyn, spuścizna Stillera dla wdów i sie
rót po lekarzach, za rządów austriackich nie mógł 
zdobyć sobie szerszego uznania, jakkolwiek za
rządzało nim Tow. lekarzy galicyjskich i nie żało
wało znacznych wkładów, aby to zdrojowisko 
należycie urządzić i zaopatrzyć. Morszyn posiada 
znakomity zdrój Bonifacego, dostarczający stężo
nej solanki ze znaczną zawartością sdli górskiej, 
tak, że skla-dem zbliża się do zdrojów Karlsbadu. 
Obszerny park, piękna okolica, obfitująca w lasy, 
?. wireszoie dogodna komunikacja kolejowa zc 
Stryjem, zaleca tę miejscowość i dziwić się trze
ba, dlaczego nie zwabiała ona większego zastępu 
kuracjuszy, a wdowy < sieroty po lekarzach nie 
miały z niej prawie żadnych dochodów. Chciano 
już nawet sprzedać Morszyn w ręce prywatne, 
spodziewając się, że lepiej nim pokierują.

Przed 2 ia y wydzierżawiono zakład zdrojo
wy Spółce „Nasze Zdroje”, która po dźwignik: go 
z zaniedbania wojennego i krząta sie około jego 
podniesienia z widocznym już pomyślnym wyni
kiem.

Zakład rozporządza tylko 2 willami, w któ
rych pomieściło się około 50 osób, prawie w yłą
cznie z W arszawy. Ze Lwowa 'bawi tu okulista 
dr. Balaban z żoną i wychwalić sie me może po
wabów Mor-szyna, spokoju, ciszy, wybornych 
spacarówn istotnie dr. Balaban wygląda tu zna
komicie, a gdy wróci do Lwowa, zdziwią się jego 
pacjentki, że tak odmie dnia i i wyprzystojniał.

Ale w pochwałach Morszyna jeszcze prześci
gają dr. Bałabana goście warszawscy, a między 
ni mii dwaj lekarze t dr. Offenberg i dr. Babiński. 
W yrażają się z takim zapałem o Morszyme, jak 
gdyby nie tylko w Polsce, a,le w całej Europie nie
było piękniejszego i lepszego zdrojowiska- Entu
zjazm ten udzielił się i prof. Janowskiemu z W ar
szawy, który od Morszyna zaczął zwiedzać zdro
jowiska w  Małopolsce i odrazu tak się w Morszy- 
nie zakochał, że spotkawszy w Truskawcu Mini
stra zdrowia dr. Chodźkę, godzinami-o tym Mor- 
szyńie cucf£ mu opowiadał i do wycieczki do te
go zdrojowiska zachęcał A trzeba dodać, że ci le
karze znają zagraniczne miejscowości kąpielowe 
i byle co ich nie oczaruje. Dr. Babiński zwiedzał 
całą Europę, zna kąpiele francuskie, niemieckie, 
włoskie i w różnych szczegółach Morszyn z niemi 
porównuje.

Niemniej rozmarzyli się Morszynem inni go
ście warszawscy, którzy tu juiż chyba co roku na

laBBgBgggraBBBfiBgBasasgnwałHgBgfiBSgłgMBrasgBggSBa
Nie chodzi mi tu o patki, ogrody kwiatowe, 

bo najpiękniejsza część polskiej riwiery, Orłowo, 
ma tak cudowne lesiste wzgórza, takie z nich wi
dok; czarujące, a z wiciu punktów — rozległe i 
nawet majestatyczne, że nic tam nie potrzeba do
dawać, ani ujtnować... Jednakże zbudowanie 
drogi wzdłuż brzegu morskiego, drogi, któraby u- 
łatwiia piesze wycieczki między Odymią, Orło
wem i Sobotami, je s t . rzeczą 'Wprost niezbędną. 
Ani dla wrażeń estetycznych, ani dla zdrowia nie 
jest potrzebne to brnięcie po nadbrzeżnym pias
ku. Niewielkim stosunkowo kosztem dałoby się 
zbudować taką np. drożynę, jak w Abbazji; a je
szcze parę ławek ułożyć, chociażby z kamieni, 
których tu nie brak, i korzystanie z bfekośd mo
rza i jego niezrównanych obrazów rtiezmiemie-oy 
się uprzystępniło. Także drogowskazy w lasach 
i udogodnienie trudnych przejść -nie naruszyłyby 
naturalnej piękności, a mogłyby ośmielić mniej 
wprawnych turystów do przepięknych dalszych 
wycieczek w las.

Najenergiczniej rozwija sfę polskie życie w 
Gdyni: budują port*), budują hotele, budują wilie 
i domki, przeprowadzają do tych nowych osiedli 
drogi...

Młodzież z całej Polski barwnemł gromadka
mi przewija się w wodzie i na piaskach pięknej 
rozległej piaży.

*) Niestety, ze względów oszczędnościowych 
Ministerstwo skarbu wstrzymało budowanie por
tu w b. r. i każda burza morska niszczy niedo
kończone molo, wykazując, jak drogo kosztuje 
taka oszczędność.

Ludność kaszubska niejednakowo jest na
strojona: lepsi, o duszach szlachetniejszych, cie
szą się, że dzieci mają polską szkoię, że „Pana 
Boga po swojemu chwalić mogą’’, że nie słyszą 
niemieckiego pyszałkowatego urągania; irmć, 
zniemczeni i zmaterializowani, narzekają, żc mar
ka polska spada, że za Niemców wszystko było 
taniej, a- nie są dosyć inteligentni, aby sobie u- 
przy taninie, że. i w Niemczech po wojnie warunki 
się zmieniły; narzekają, że to głównie kobiety 
swymi głosami przeważyły -szale na polską stro
nę. My, słuchając cierpliwie tej brzydkiej gada
niny, myśleliśmy sobie: Cześć kobiecie kaszub
skiej! Skoro w jei sercu przechowało się poczu
cie godności ludzkiej i godności narodowej, to 
całe to zniemczenie, caie zubożenie duchowe da 
się us-tmąć, da się powetować.

Młodzież kaszubska ze szkoły niemieckiej 
wyniosła lekceważenie własnej mowy i między 
sobą posługuje sie niemczyzną, w przekonaniu, że 
kaszubski język jest prostacki i nie nadaje się do 
wysłowienia rzekomo wyższych pojęć, przeję
tych od niemieckiego nauezyciela-hakatysty.

Szkoła polska ma teraz wielkie i piękne za
danie roztoczenia opieki nad kaszubskiem narze
czem, które tak mniej więcej ma się do dzisiej
szej kulturalnej polszczyzny, jak np- narzecze 
góraii zakopiańskich. Podnosząc kulturę ludu ka
szubskiego. rozwijając go umysłowo, ze wspólne
go rodzimego skarbca należy uzupełniać i boga-, 
cić jego mowę. z drugiej strony wi-nno się za
chować i przybrać do literackiej polszczyzny --  
piękne archaiczne wyrażenia, których pomorzanie 
dotąd używają.

Ci, którzy i w zeszłym roku (1921) spędził'
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ochłodzenie w  skwarną porę roku przyjeżdżać 
będą , a „Nasze Zdroje" powinnyby bez zwłoki 
zbudować kilka dalszych will, aby przynajmniej 
dla 300 gości zapewnić na przyszły rok pprrkesz- 
.■.zcirite.

Togo roku zebrało się w Mor szynie bardzo 
dobrane towarzystwo, bo zarząd tylko część 
zgłoszeń mógł uwzględnić i dopuszczał jedynie 
gospi, dobrze wychowanych. W tak małem gronie 
wszyscy się zbliżyli Ku sobie, nawzajem zapo
znali, a 'bardzo im tu przyjemnie schodzi czas na 
wspólnych zebraniach, o ile nie rozprószą się 
mniejszemi partjami po cienistych alejach parau.

Łazienki mineralne i borowinowe oarzerne, 
dobrze urządzone. O bilety nie tr^&ba się dobijać, 
przeciwnie, pozostaje dość wolnych kąpieli, z któ

rych korzystają pacjenci, dojeżdżający z pobliża, 
głównie ze Stryja.

W dniu 3- sierpnia br. odwiedzi! Morszyn 
Minister zdrowia dr. Chodźko, witany serdecznie 
przez dobrych znajomych z pośród tutejszych se
zonowych „zakładników" z W arszawy.

P. Minister zobaczył wszystko, godne widze
nia, wysłuchał pochwał Morszyna, planów na 
przyszłość, zachęcił entuzjastów do wytrwania 
w zapale.

Jeżeli jednak Morszyn ma stanąć w szeregu 
większych zdrojowisk polskich, a nic być tylko 
kuracyjną kolonią letnią dla małego grona dobra
nego, potrzeba tu wielkich inwestycji i wielkich 
kapitałów, które niewątpliwie się znajdą.

Dr. Mikołajski.

Nota do rządu czeskiego.
Warszawa. 8/8. (PAT.) Wobec upływu te r -1 wytkom-nńta przez rząd czechosłowacki aneksu 

'Minu przewidzianego dla polubownego załatwić- do umowy polsko-czeskiej podpisanej w Pradze 
,nća sprawy gminy Jaworzyny polecił Minister 30. listopada 1921. Równocześnie wezwał p. Mi- 
spraw zagr. p. Narutowicz posłowi polskiemu w raster p. posła Pdltza db V arszawy celem złoże- 
Pradze p. Erazmowi Phltzowi złożyć rządowi czc- nia sprawozdania rządowł z prowadizane-j przez 

■■cbosłowarikiemu notę protestującą przeciw nie- siebie akcji'.

Konferencja lortd»tłska.
Z 'Londynu donoszą: Konferencja wczoraj

sza  rozpoczęła się o godzinie 11-tej. Pierwsze 
posiedzenie trwało 2 godziny, poczem nastąpiła 
.przerwa w obradach. W czasie przerwy delega
cje rozważały propozycje wysunięte przez P o i*  
c a r eg o . Gdy delegaci .opuścili salę obrad, pozo- 

'stall tam angielscy delegaci fmansowj oraz Cham
berlain i- Wonthingron-Ewans. Odbyli oni 20-rrw- 
nulową. konferencję z L. George-m. I-ord Curzon 
nie był obecny na posiedzeniu.

5 W ciągu wczorajszych dwu posiedzeń Poin
care przedstawił sytuacje powstałą wskutek żą
dań Niemiec, by przyznano ffh moratorium. Poin- 

■care przypomniał liczne dowody uchylania się 
Niemiec od-wykonania traktatu i zaznaczył, że 
'Sprzymierzeni z.rcdukow7a!f swe żądania repara- 
cyjne do minimum. Ograniczyli oni o 12 rrtHjar- 
dów dług niemiecki, oszacowany w kwietniu 1921 
już bardzo względnie na 132 miliardy marek w 
złocie. Kwestia długów — zaznaczył premier 
francuski — przybrała dziś zupełnie nowy cha- 

irakter. Francja, któ-a sama ponosi ciężar odbućW- 
•wy 10 zniszczonych wojną departamentów7, w  
każdej chwili może być wezwana do spłacenia

lato nad polskcm morzem, twierdzą, że stosunek 
.miejscowej ludności do polskich rządów zmienił 
się obecnie na lepsze. Niemcy, których tu nie 
brak, a którzy w wielu wypadkach uprawiają ja
kieś konszachty z Berlinem, zapowiadali najprze
różniejsze kieski, które z Polską i' na Polskę sy
pać się będą, gdy się jednak pokazało, że to były 
tendencyjnie szerzone straszaki, że dobrobyt 
wzrasta, że kaszubi uzyskali w Polsce pełne o- 
bywate!«kie prawa w przeciwieństwie do ńtemie- 

, ciuch czasów, kiedy to ich traktowano jako ple- 
tmię niższej Kart ości (minderw&rtige Natlon), 
zaufanie poczęło wzrastać.

Należy jednak ciągle mieć na uwadze, że ro
bota germanofilska na Pomorzu nie ustaje, że 
wielu Niemców przyjęło polskie obywatelstwo 
głównie dla prowadzenia tej roboty, że wr środ
kach ludzie ci we przebierają.

Należy przeciwdziałać tej dbstruktywmej ro
bocie z równią umieiętnośdą i wytrwaniem, jak 
Niemcy, oczywiście nie zrażając się do wstręt
nych metod haka ty styczny eh. 

i Wiele mogliby tu zdziałać letnicy, zteżdża- 
; iący się z całej Polski. Najpierwszym obowiąz- 
I kiem ich sumienia włraio być ich własne postępo- 
i wamie, któreby mogło wzbudzić w Pomorzanach 
‘ szacunek, uznanie 1 sympatię. Następnie powinni 
się zbliżać do kaszubów z życzliwością starszej 
braoi, powbrni uświadamiać ich narodowościowo, 

1 powinni móvbć z nimi o prawach i obowiązkach 
we wspólnej naszej Ojczyźnie, powinni każdą is
kierkę miłości dla wolnego polskiego życia roz
jarzać w  jasny, niegasnący płomień.

swych długów zagranicznych, podczas gdy sama 
■me może uzytsksać zwrotu długów zaciągniętych 
przez Niemcy. Taki stan rzeczy'- może wywołać, 
o iile trwać będzie nadal, -poważne trudności. 
Francja nie działa w diuchu imperializmu lub mill- 
taryzmu, nie dąży djo rozczłonkowania Niemiec, 
pragnie jedyiriie uniknąć nniny. 10 departamentów 
Franaji zniszczonych ptnzez wojnę nie płaci for
malnie podatków. Liczba zabitych i rannych we 
Francji jest znaczrae większa n>aż w A-nigM Poza- 
tem ustrój -socjalny Francji różni się znacznie od 
ustroju angielskiego. Poincare wykazuje, iż zde
precjonowanie waluty niemieckiej jest winą sa
mych Niemiec. Nie sposób — twierdzi premier 
francuski — aby Francja dłużej znosiła skutki sy
tuacji, -której Niemcy nie chcą w żaden sposób 
zauobieć. Poincare zakończył, domagając się w' 
razie 'przyznania przez komisję odszkodowawczą 
Niemoorn moratorium, aby zażądano od Niemiec 
odpowiednich gwarancji (eksploatacja kopalń i 
lasów niemieckich, udział w towarzystwach prze
mysłowych niemieckich ftp.). Premier francuski 
oświadcza, że co do tej zasady będzie nieprze
jednany.

Konferencja postanowiła przekazać do roz
patrzenia komisji rzeezoznawców pod przewodni
ctwem sir Roberta Horne ustęp expose Poinca
re’go dotyczący gwarancji.

L. George przedstawił szereg uwag, wyka
zując, że uchylanie się Niemiec od wykonania 
przyjętych zobowiązań godzi w intore-sy wszyst
kich państw sprzymierzonych. Opierając się na 
cyfrach L. George dowodził, że Rzesza je-sit mo
carstwem pokonanem, wyczerpanem i bezsńlnem. 
Trzeba znaleźć o4pow3cdn|ią metodę zapewnia
jącą możność uzyskania" ,od Niemiec zapłaty.

Schancer mówił o ciężarach jakie poniosły 
Włochy, wyrażając przekonanie, że wszyscy 
.sprzymliei zeni wspólnie ponosić będą skutki1 przy
znania Niemcom ewentualnych ustępstw.

Theunis oświadczył, że sytuacja finansowa 
Belgii jest poważna. Dodał przytem, iż zła woła 
Niemiec była stale przyczyną zniechęcenia państw 
sprz ymie rzon y ch.

Paryż. (PAT). Wolff Korespondent londyński 
„Petit Parisicn" zauważa, że główna różnica 
zdań na konferencji londyńskiej polega na tein, żc 
Anglja jest zdania, że Niemcom należy w sprawie 
wypłat zobowiązań pozostawić pewien czas do 
zaczerpnięcia tchu, Francja zaś jest zdania, że im 
więcej będzie się czynić Niemcom ustępstw, tem- 
bardziej będą oni skłonni do uchylenia się. od 
zobowiązań. Należy zatem bezzwłocznie zastoso
wać zarządzenia przymusowe, gdyż Niemcy są 
raczej oporne, niż niezdolne do płacenia.

„Fcho de Paris" podaje: Gdy na konferencji 
Poincare oświadczył, że Francja zastrzega. sobie 
swobodę działania, jeżeli iei żądania nie będą u- 
względnionc, Lloyd George zwrócił się do Poin- 
carego z zapytaniem, czy jego powiedzenie ozna

cza ultimatum. Chamberlain oświadczył, że kwe
stia ta usuwa się z pod dyskusji i że on sam słu
chając mowy Poincare go, nie odniósł wrażenia, 
jakoby Poincare stawiał formalne ultimatum. — 
Wreszcie zwrócił się do Poincarego z prośba, 
aby ten d-otktuidnie wyraził swój pogląd. Poincare, 
zgodził się na to.

Paryż. (AW). Wedle doniesienia londyńskie
go sprawozdawcy „Temps‘a“, Lloyd George' zde
cydowany jest ustąpić, jeżeli nie przyjdzie do po
rozumienia między Anglją a Francją, w kwestii, 
reparacyjneij. W takim razie powstałby gabinet, 
kcnsem km ynt.. którego zadaniem byłaby misja 
wyrównania różnic w zapatrywaniach obu rzą
dów7.

U w a g i .

(c.) „Tydzień Polski’’ p. t. „Nie do wiary”, za
mieszcza następująca 'wiadomość:

„W pewnej miejscowości, obranej przez w la
dze wojskowe za teren do t- zw. gry wojennej.' 
zgromadzeni tam oficerowue, pomiędzy którym! 
■znajdowali się ludzie o wielkich zasługach w7, 
przebytej wojnie ukraiń-sfciej i bolszewickiej, nie 
mogli dostać pomieszczenia u miejscowego oby- 
wa-tels.wa, ani na plebanii. Działo ssę to nieda
wno, przed kilku dniami — 1 podnieść należy o- 
koliczności, wśród których się odbywało. Miej
scowo7 proboszcz zwołał sołtysów* i polecił im nie 
dawrnć kw7ater „agitatorom przedwyborczym, 
którzy przybyli agitować • za jedną z wybi hyc.li 
osobistości państwowych". Sołtysi po naradzie, 
między sobą orzekli jednak, że to jest przecie na
sze woj-sko, że kwatery trzeba dać i w rezultacie 
kwatery w chałupach włościańskich znaleziono.

Natomiast plebanja i dwory okoliczne zacho
wały si opornie.

Oficerowie stalli przez 2 godziny podczas desz
czu na poćlw-órzu, gotując przywieziony z sobą 
posiłek w kawałkach na ognisku, rozłożeniem na 
wołnem powietrzu.

Gdy wieczorem lipprosi!'' o dach i kołacie, go
spodyni, o wysokiem, arystokraiyczuem nazwi
sku, nie wyszła do oficerów7. Obsługującemu loka- 
jowi zapłacili sumę przez siebó obbczlną, która 
według nich za kolację się należała, pani domn 
pieniądze przyjęła i pokwitowała. Nocleg był 
prawdziwie wojenny. Jeden z -rotmistrzów prze
spał noc na podłodze, na dywanie, mając mundur 
Za poduszkę.

W innem mięjscu właściciel majątku policzył 
za funt cukru 500 marek i za cofnąr siana SOOO. 
Obliczoną należność według cen targowych przy
jął Iffz długiego wahania."

Dziwić się tylko wypada, dlaczego „Tydzień 
Polski" przemilcza, nazw7ę okolicy. w której się' 
to działo.

Społeczeństwo w -iedzieć powinno nietylku 
nazw-y miejscowości, ale i nazwiska osób, wystę
pujących w7 tej tragicznej farsie.

Nazwiska te należało postawić pod prezierz 
opinji publicznej, dotknąć zdeprawowanych co- 
najmniej bojkotem towarzyskim i publiczną 
wygardą. Takich objawów7 płazem puszczać nic 
godzi się.

To — w razie odpowiednich okoliczności — 
zdrajcy Ojczyzny i zaprzańcy swego narodu! 
Produkt opętańczej gifacji i pewnego odłamu 
prasy!

KRONIKA.
K.lenJarz. Czwartek, iOsiernnia. Rt.-kat.: Wa 

Irrzyńca. — Gr.-kat.: Prochora f In. — Słowiański 
Wawrzyńca.

— Plagiat na Sifcnkięwiczu popełnia dzie
dzisiejsz’.7, gdyż „Ogniem i mieczem" zaoisnje su  
dzieje. Ogień przysmaża nas upa em, a błękit nich 
lśni jasno, jak mit-c/. najświefriejszy, jak brzeszcze 
damascenki, co wyszła z pod młcfów stn kowali.

A noc, która dzień ten poprzedziła —  j> 
także n ;e wolno pominąć milczeniem. Wszystkie 
>na:zyciel! wywabiła ku rozwarfym oknom jeś 
nie na swobodę. Marzycielem zaś stawał się ki 
żdy kto spojrzał w oczy l .j  cichej, słodkiej kslężt 
erm i gwiazdom' jasnej uwodzirielki.

 O------
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—  Ministerstwa poczt i telegrafów komyiii- 
je: Z dniem 15 b. m. podjęty zos.anie ruch pą
czkowy między Polską a Łotwą.

W urzędzie pocztowym Siewierz, w pow. bę
dzińskim, zaprowadzono służbę telegraficzną i' tele
foniczną.

—  Ruch pączkowy między Po!r.ką a Gdań
sk iem . Od 1 sierpnia b. r. został podj;ty mch pą
czkowy między Polską a Gdańskiem. Dopuszczone 
zostały paczki do 20 Libr.

—  Nowi adwokaci, Na posiedzeniu dnia 8 
Ppca b. r. wpisano na iistę adwokatów: dt. Józefa 
Aiiasa i dr. Józefa Samuela Wigdo/a 3 im. S:hau- 
dera z siedziba we Lwowie, dr. Adolfa Flschbe.na 
z siedzibą w Lubaczowie, dr. Berła Poriiiego z sie
dzibą w Tarnopolu; zaś na posiedzeniu odbytem  
dnia 15 lipca b. r. w oban o: dr. Emmuela Fisch- 
beina z siedzibą w Kamionce strum Iłowej i dr. Mar
celego Gelbarda z s edzibą we Lwowie. Zgłosili za
miar przesiedlenia się; dr. Aleksander Czornenko z 
Kałusza do Sołotwiny, dr. RacLmil Bo:al ze Lwo
wa do Mikołajowa, dr. Henryk Gerstman ze Lwowa 
do Tarnopola. Przesiedlili się adwokaci: dr. A'eksan- 
der Czornenko z Kałusza do Sołotwiny, dr. Stefan 
Baran ze Lwcwa do Tarnopola, dr Eugeniusz Fu- 
tyma z Zaloziec do Lw ma,  dr. Marceli Feuyńslti z 
Nadwornej do Stanisławowa, dr Szymon Pohorilie 
ze Lwowa do Częstochowy, dr. A lo lf Tun s z Sam
bora do Bobrki. —  Z m u ł w Bóórc; w dniu 20  
mrja b. r. adwokat dr. Emil Witkowski.

=  Sąd dcraźtty w W arszawie ssazał Stefana 
Szewczyka tS  lat liczącego, za moiderstwo rabun- 

; kowe dokonane na osobie staruszki Kotlińskiej, na 
karę ś ni.trci przez r o z s t r z e la *  U względniając mło
dy w ek  skazańca, sąd przedstawił go N czeloiko- 
wi Państwa do u ła tw ie n ia .  Ponieważ Naczelnik 
Państwa bawif podówezas na Z;eździe legionowym  

,w Krakowie, wyrok przesłano tamże, skąd telegra
ficznie !?ades2!o ułaskawienie.

=  R ozstrzelania zd rajcy . Wynikiem sądu 
■wojskowjgo w Warszawie skazany został kapitan 
intendantury Henryk Terk, za zbrodnię szpiegostwa  
i oszustwa na karę śmierci przez rozstrzelanie. Pó 

'zatwierdzen u wyroku przez Naczelnika Państwa 
dnia 9 lipca b. r., bezpośrednio przed wykonaniem  

■wyroku począł skazaniec sym ulować chorobę umy
słową, wobec czego oddano go na obserwację lf-
karską Ttó miesiącu stwierdzono symulację, wobec
czego vyrok wykonano przedwczoraj w Warszawie

— Zjazd dehgatów  B ractw  Strzeleckich 
;W Poznaniu obradował wczoraj przy udziale grupy 
delegatów Bractwa poznańskiego. Ogółem uczestni
czyło w Zjcżdzie 130 delegatów ż W ielkopolski i 
Pomorza, reprezentujących 8* drużyny. Uchwalono 
stworzyć Związek bractw Strzeleckich zachodnich 
ziem Polski.

—  Strajk kelnerów od tygodnia panuje w
restauracjach i kawiarniach w Poznaniu, a to na 
znak protestu przeciwko żądaniu właścicieli, aby 
kełnerzy podczas pracy nosili fraki. Na poparcie 

i żądań kelnerów zastrajkowali w restauracjach ku
charze. Właściciele kawiarń i restąuracji w odpowie
dzi na to ogłosili lokaut na 8 dni.

— Kongres międzynarodowy górników, który 
rozpoczął obrady w dniu 7 b. m. we Frankfurcie

|nad Menem —  nie zgodził się na u dzi.ł w kon
gresie rosyjskiego Zwią-.ku górników, który naieży 

( do III. międzynarodówki.
— Upały W Rzymid. Dnia 8 b. m. upał wzrósł 

do 36 stocni w cieniu. Zanotowano wiele porażeń 
W godzinach południowych m iasto Rzym wygląda 
jak wyludnione.

—  Tajfun. Z Hong-Kong donoszą Straty które 
spowodował taifnn w okolicy Swatau, przekraczają 
I0 .0 0 0  jen.l Miasto uległo zniszczeniu.

aW- OO- »».
=  Zaginiona. Marja Krzyżanowska zam. przy 

ui. Gródeckiej 97, doniosła policji o zaginięciu jej 
siostry Jarosławy Krzyżanowskiej.

== Fogofowie ratunkow e udzieliło pomocy 
12-Ietni:mu Stefanowi Kozakiewiczowi, który pod
czas zabawy na podwórzu pobity został wałkiem  

'o d  ciasta po głowie przez sąsiadkę Kazimierę Halską.
=  Czuła tona. Młodei żony zachciało się w 

,podeszłym wieku będącemu Władysławowi Konopce 
'listonoszowi, zam. przy ul. Na B onie. Namacalne 
'skutki tego nierozważnego kroku nie dały na siebie  
długo czekać Oto wczoraj Konopka pobity zost3ł 
przez pełną temperamentu porowicę wałkiem od [ ciasta tak dotkliwie po gbw ie, że musiał szukać 

■ pomccy Tow. ratunkowego.
=  ŻnrJadfPb. Starszy przodownik policji p.

L.sut:h zdeponował złotą obrączkę z monogramem  
A. F. znalezioną na m oście kolejowym na Lewan-
dówce. -

=  Na dow ipny p om ysł wpadli dwaj mło
dzieńcy Tadeusz Surdaiewicz i Jan Stapiński, któ
rzy w oszukańczych celach przybrali nieprawnie cha
rakter funkcjonariuszy policji. Takie pomnażanie 
kadr policyjnych nie podobało się jednak prawd i- 
wym funkcjonariuszom policyjnym i dlatego obu 
wiele obiecujących młodzi ńtó,v o s s K l i  w a resztach.

=  S p ecja liśc i m aszynow i. Od dłuższego już 
za u ginęły we Lwowie w różnych zakładach prze

mysłowych części maszynowe. Pod zaizutem tych 
kradzieży aresztowała policja dwóch .specjalistów  
m aszynow ych: Władysława Karpińskiego t Jakóba 
Kuterporta.

=  Kradzieże iram w ajow e. W tramwaju ŁD. 
skradziono Józ.fow  Abde ma nowi dyr, pow. Ka:y 
chorych srebrną papierośnicę wartości 50 .-5O  Mfc.

Podobny los spotkał Mieczysława Ślimak?, 
zam. p zy ul. Franciszkańskiej 1. 8 , któremu w 
tramwaju KD. skradziono zegarek wa:t. 5 0 .0 0 0  Mk.

=  Kradzieże. Ż zamkniętego mieszkania dr 
Sandera przy ul. Zielonej 1. 3, skradł niezuany 
sprawca 8 0 0 0  Mk gotówki.

Wywiadowca policji p. Romcio aresztował 
Minj Kozak pod zarzutem kndzieży 23 dolarów..

Za kradz eż 13 300 Mk. w gotówce i złotej 
branzo'ety wartości 15 .000  Mk. na szkodę Juliana 
Ratalskiego, aresztowano Władysława Nowaka w 
Drohobyczu.

W tramwaju KO. usiłował robotnik Michał 
Raczyński wyciągnąć portfel z kieszeni M chała 
Sitarza z gotówką 1040 Mk. Niedoszłego sprawcę 
kiadzlcży aresztowano.

=  M ilionowa kradzież. Śledztwo w sprawie 
kradzieży 7 ,0 0 0 .0 1 0  Mk. u Sam soaa Margułesa w 
pasażu Fullerów 5, nie przyniosło dotychczas pozy
tywnych wyników. Jako podejrzanych aresztowano 
w tej sprawie syaa dozorcy domu Mi hnła Zahrc- 
d,lca  i tegoż kolegę Stefana S enyka, zamieszkałego 
przy ul. Szpitalnej 86 . Gotówka skradziona nie tyła  
.'iłaśnośetą M argubśa, ale kupców przyjeżdżających 
na zakup/ z prowincji, którzy pieniądze tam chwi
lowo zdeponowalf. Z tego też powodu dochodzenia 
policji Ida też w kierunku stwierdzenia, czy nie za- 
chodzi Ju wypadek sfingowanej kraetzieży.

Napad r a b u ik o y y . W Spaliskach kolo 
Krzeszowic napadli uzbrojeni bandyci na obe ście 
gospodarza Józef i Główni, rabując garderobę i go
tówkę 2 3 .0 0 0  Ms. Spłoszeni rozpoczęli odwrót, 
strzelając nz oślep. Wdrożone śledztwo policyjne po
zostało na razie bez rezultatu. O azało się, ze ban
dyci po drodze zrabowzli jeszcze wóz i konia, war- 

f c ś i i  2 5 0 .0 0 0  Mk., po którym ze zrabowaneml rze
czami zbiegli.

=  A resztow an ie m ordercy. Przez komeadę 
policji państwowej w Tom aszowi; ścigany był li
stami gończymi 29 - letni b, iunkcjona-msz policji 
Leon Teran, podejrzany o zbrodnię rabunkowego 
morderstwa. Zbiegły bawił jakiś czas we Lwowie, 
następnie zaś wyjechał do Krakowa. Idąc za w ska
zówkami policji lwowskiej, zresztowaa go onegdaj 
policja krakowska, znajdując przy nim ogromną iiosć 
gotówki, tak w w d u cij poiskiej, jak 1 w rublach i 
dolarach. Jak wykazały dochodzenia, morderca sta
rał się  drogą nielegalną o uzyskanie przepustki za
granicznej.

Ruch służbowy.
Prezes Najwyższej Izby koutroli Państwa za

mianował Władysława Sanojcę referentem Jzby olirę- 
gowej Kontroli we Lwowie z uposażeniem VII. sto
pnia służbowego, a Leonard; Cyganika i Kazimie
rza Kropiówskiego, po.mocn kami referenta tejże okrę
gowej Izby z uposażeniem  V111. stopnia służbowego  
urzędników państwowych.

P>-e es lwowskiej Izby okręgowe} kontroli za
mianował Mieczysława Trautzla rachmistrzem tejże 
Izby z uposażeniem fX stopnia służbowego urzędni
ków państwowych,
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Nfitafói Iiterack(Mirtyśł^3ine«
Rspurfuar Taatra MteJakiaja* 

foeząłek przedstawień o godz, 7*3» wleszarem.
Dziś, we środę „Pelikan", dramat w 3 a!:- 

tsch A. Strlndberga. Występ Wysockiej i Soiskiej. 
Jutro, we czwartek „Prawda", dramat w 3 aktach 
Czajkowskiego (premiera). 'W ystęp Salskiej i Wy
sockiej. —  W piątek „Prawda*, dramat. Występ i 
Solskiej i Wysockiej.

Z  teatru*
Widownia wvsprzedana do ostatniego miej

sca, nie rozbrzmiewa zwykłym pogwarom, stuk
nięcie krzesła wywołuje przykre wstrząśniecie u 
widzów, których już sarno nazwisko StrLndbarga, 
umieszczone na aftezu wczorajszej premiery, na
stroiło widocznie odpowiednio. Nawet dźwięk ■ 
gonga, zapowiadający podniesienie się kurtyny, 
brzmi jakoś dziwnie posępnie.

Scena przedstawia zwy-He urządzenie domu 
mieszczańskiego; pod piecem siedzi skulona, otu
lona w czarną chustkę, dama w sile wieku. 
Pierwsze jej odezwanie się 'budzi uczucie grozy, 
które potęgując się z każdym aktem, doprowadza I 
do tragicznego epilogu, ścinającego u osób wię
cej wrażliwych krew w żyłach, u innych obudza- 
ja.cego jeno zainteresowanie, doprowadzone tio 
bardzo wysokiego stopnia napięcia.

Przez trzy długie akty nikt z biorących u- 
dział w rozgrywającej się na scenie akcji nie za
śmiał się swobodniej i w  widowni również nie 
zagościł na żaanej twarzy uśmiech bodaj prze
lotny. To już coprawda zasługa nieryiko au-tpra, 
ale i grających artystów, którzy umieli tragedję 
utrzymać w granicach grozy, tak łatwych .do prze
kroczenia, a pizedewszysdaem zasługa logicznej1 
i prawdziwie mistrzowskiej reżyserji.

„Pelikana" Strindbergowskiego analizować «~ 
ni streszczać nie mamy zamiaru. O ile nie jest on 
naszej iaitehgentmejszej czĄścl publtczirości znany 
ze sceny, nie obcy jest on wielu z wydania książ- 
kowgo. Paradoksalny pessymBżnt i na wskróś 
Pessj lnizmem przesiąknięte typowe dla tego au-‘ 
tora paradoksy, święcą tu tryumf melada.

Gdyby świat był naprawdę takim, jąkfti go 
Strindberg widzi, istotnie pozostawałaby zeń, jako 
jedyna ucieczka, śmierć samobójcza, której ule
ga aż troje osób z pięciu występujących w „Pe
likanie".

Śmiechu zdrowego, swobodnego — powtarza
my — nie byliśmy wczoraj w teatrze świadkami. 
Prawda, zjawiał się on na sekund kilka, ale jako 
gość jakiś chorobliwy, potęgujący jeszcze grozę,i 
na twarzy pijanego syna bohaterki dramatu, Ho 
ry upijał się, by się zagrzać w nieoipalonem mie
szkaniu i by odwlec w  ten sposóio śmierć samo
bójczą, gdyż w stanie trzeźwym nie zdołałby się 
oprzeć pokusie; zjawia się pełen ironji przez łzy 
z trudem tłumionej na zlbolalei twarzyczce córki, 
która dowiaduje się, że mąż jej jest kochankiem 
matki. Byłilśmy natomiast świadkami tragedii ro
dzinnej, odtworzonej prze® czworo artystów 
z niezwykłą wprost maestrią.

Pani Stanisławy Wysockiej dawno nie gości
liśmy we Lwowie. Za obecną gościnę składamy 
jej da.ik serdeczny, dała ona nam bowiem mOż-' 
ność stwierdzenia — jeśli w odniesieniu do tej 
znakomitej artystki można użyć tego określenia; 
— ciągłego rozwoju jej talentu. By główna postać 
dramatu Strmdberga nie wywołała w chwili na-- 
padu chorobliwego strachu, zwidzeń i majaczeń, 
śmiechu, musi być utrzymana w takich granicach, 
w jakich ją przeprowadziła p. W ysocki. Artystka 
wystudiowała karkolomtm rolę w najdrobniejszych 
szczegółach; -każdy ruch i gest, spojrzenie i mo
dulacja głosu, słowem wszystko składało się na. 
całość jednolitą, z jednej bryły wykutą. P, W y
socka — jak głosi afisz — reżyserowała „Pelika
na" i w tym więc kiefunku może być rówmież 
obwołana wizo-rem. naśladowania godnym-

Rola nieszczęśliwej córki przypadła w udzia
le p. Jrenie Solskiej-Grosserowej. Niewielka ona 
coprawda, ależ jak wielkie daje pole-do popisu 
świetnej artystce. 0'bie też one uzupełniały się 
nawzajem, stwarzając wraz z partnerami swoimi 
zespół, jakiego dawno ttie ogiądafiśrny we Lwowie.

P. Eugeniusz Snay, to talent, który rokuje 
bardzo wiele. Powierzono mu rolę syna bohater
ki tragedii, który — ulegając tak silnej indywi
dualności:, jaką oni właśnie stanowiła — musiał 
do pewnego stopnia być mazgaiowaitynt niedołę
gą. W chwilach jednak wysokiego napięcia, co 
prawda dodając sooie bodźca zakrapianiem się' 
alkoholem, zdo&ywa i on sttę, by lZUCić matce 
w twarz oeoią garść miażctżących za-zutów i od
być straszną spowiedź generalia z łat swej mło-' 
dośd.

Postać tragicznego młodzieniaszka odtwo
rzył p. Snay doskonale, konsekwentnie i log-
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cznto; nawet paradoksy Strindberga nabierały w 
jego interpretacji pozorów prawdy.

Rola bezceremonialnego w swej brutalności 
zięda i kochanka w jcdujp osobie, powitirzona p. 
Kwiatkowskiemu, znalazła róv,'nież wykonawcę 
bardzo dobrego i odpowiedniego.

Tyle o gościach. Ca!ośd*przedstawienia nie 
zepsnła, dostrajając się do doskonałego kwartetu 
warszawskiego p. Rybicka w i;oii starej służącej.

Publiczność opuszczała widownię pod w ra
żeniem potężnem. Prawdziwa Sztuka gościła 
wczorajszego wieczoru w nmraclt naszego teatru. 
Tych klika słów zastąpi najhałaśliwszą reklamę.

nsre.

T E L E G R A M Y ™ 1
JEDNOCZENIE WILEŃSZCZYZNY.

W arszawa. (AW). Zgodnie z rozporządze
niem Rady Ministrów z dnia 25/7. br. w przed
miocie rozciągnięcia mocy obowiązującej ustawy 
z dnia 24/V. 1919 r. na obszar Wiieńszczyz-ny, Mi
nisterstwo spr. wewn. przystępuje do przejęcia 
państwowej służby bezpieczeństwa na tym obsza- 
rz na etat policji państwowej pod zwierzchni nad
zór min. spr. wewnętrznych. Jest to ostatni akt 
unifikacji służby bezpieczeństwa rfa terytorium 
Rzpltd-

MASOWE WYSIEDLANIE POLAKÓW 
Z G. ŚLĄSKA.

W arszawa. (AW). Dnia 7. om. przyjął pre- 
injer posła Chądzyńskiego w sprawie masowych 
Wysiedleń Polaków z niemieckiej częścj Górnego 
Śląska. Do chwili ooecnej wydalono 2.f.000 Pola
ków, z których zaledwie 15.000 znalazło pracę, 
reszta bez środków do życia. Prócz tego oma
wiano sprawę aprowizacji Górnego Śląska. W 
kwestji tej poseł Chądzyński odbył naradę z Mil 
nistretti skarbu.

NOWE GRANICE NA ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT.) Wolf. Międzynarodowa ko

misja graniczna będżśe w czasie od 12. bm. do 25. 
pazdzaefnika'objeżdżała nowe granice a k  G. Ślą
sku i będzie badała 'opinię ludności czy nowe gra- 
nioe odpc władają interesom gospodarczym.

SEJM ZAKOŃCZYŁ SWOJE PRACE.
W arszawa. (PAT.) Prace Sejmu zostały zu- 

T>ebme zakończone. Wczoraj odbyła się ostatnia 
komisja wodna. Większość posłów już z W arsza
wy wyjechała. Urzędnicy kancelarii sejmowej 
wyjeżdżają na urlopy.

WARUNKI FRANCJI.
Leafield. 8. sierpnia. Z warunków, na k.ÓTe 

Francja byłaby gotowa zgodzić się na udzielenie 
Niemoom mora tor jurt, najważniejsze są następu
jące: Kontrola nad bankiem Rzeszy, kontrola nad 
procedurą wydawania zezwoleń na ekspert, kon
trola nad walutami1 zagr., nałożenie nowych spe
cjalnych podartków na wagieł z Zagłębia Rnhry, 
przywrócenie grasukry celnej na wschód ,od oku
powanego terytorium, kontrola nad dochodami z 
kopalń i lasów;, wreszcie udział sprzymierzonych 
w przemyśle niemieckim.

Plan ten podaje korespondent „Daily Tcle.gr.’’ 
powoduje konreozność utworzenia całego szeregu 
międzysojuszriiczych i międzynarodowych komisji 
z siedziba w Berlinie. Przemysł niendeoki musiał
by dać sprzymierzonym z  reguły 25% zaangażo
wanych kapitałów, a w  niektórych gałęziach 
przemysłu jeszcze nawę;, większy procent. Spra
wa produkcyjności i praiktyczności powyższych 
proiHpzycji franouskiteh będzie począwiszy od dnia 
dfcsi8ieaSEe<ło bad ma przez specjalny komitet rze
czoznawców pod przewodlnśctwem Roberta Hor- 
ne’a. W  kołaesi a-sgieisłcich sądzą, że Poincare 
owedstawił swoje stanowisko w sposób pełen u- 
markicwania.

Uznają też za słuśźne sltKva krytyki jego co 
do wydatków noemieclddi na cele raczej zbytko
wne. Jednak w općłiji angielskiej spotkało się też 
z cadtowitem uznaniem stanowisko L. George’a, 
źle Francja nie może być uważana za jedyną( aTB 
naiwiększą ofiarę wojny. Koszta wojenne sprzy- 
mtononych łącznie ze szkodami poniesionymi 
r-zez zniszczenie wynoszą dla Francji 37 i pój

miliarda dolarów, dla Włoch 14 i pół miliarda, a 
dla Anglii 49 miliardów dolarów. Żaden inny z 
krajów sprzymierzonych, z wyjątkiem Si. Zjedno
czonych, nie nałożył na swych obywateli tak wy
sokich. podatków, jak Anglja. Zniszczenie obsza
rów dotknęło w:e Francji d-mibemową ludność, ale 
syjtuać®. powojenna wywołała w  A łgjlfi bezrobo
cie 5-trr bonowej ludmości. Wedle L. George’a 
Wszystkie mocarstwa jednakowo są zaintereso
wane w uzyskaniu od Niemiec jak największych 
odszkodowań, ale proponowany system winien 
być starannie zbadany, czy przyniesie on włęce-j 
pieniędzy, ozy też więcej kłopotu. I dlatego to 
zażądał premier angielski, aby propozycja Rodu- 
care’go poddana została starannemu badaimki.

TU PROTESTUJĄ, TAM PROSZĄ O SPRA- 
: WIEDLIWOŚĆ.

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. ? re sse“ donosi z
Berlina:: Jak słychać, rząd Rzeszy przyj otowuje 
protest do państw koalicyjnych przec'wko zarzą-" 
dzeniom francuskim. Na razie nie ustalono jeszcze 
w jakiej formie ten protst rastąpi.

Wiedeń. (AW). Kor. berliński „Neue Fr. Pres- 
se“ potwierdza wiadomość „Daily News”, żs 
rząd niemiecki wysłał do Londy-nu specjalnego 
pełnomocnik^ z notą, która będzie doręczoną rar- 
tencie. W nocie tej prosi rząd niemiecki o pobłaż
liwość i cierpliwość, oraz podnosi konieczność ta
kiego rozwiązania zagadnienia, ręparacyjnego, 
któreby nie doprowadziło Niemców do rozpaczy 
i do przerzucenia się z obozu demokracji do obo
zu reakcji.
" t s  a — tanmM  gWHgWBamaiBMaBWBWłi
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Lwów, 9. siey^nja 1922.

Hakoah — Pogoń 6:0 (5:0).
(k). Matem ten odbył się przy Ibtmizo licznym 

udziale. publiczności, której większa część chcia
ła sobie urządzić z tych zawodów coś w rodzaju 
tryumfu narodowego, niepotrzebnie wnosząc ak
centy, od których wolne widzieć pragnęlibyśmy 
przynajmniej życie sportowe.

Grę rozpoczyna „Hakoah” i przeprowadza 
trzy bezskuteczne ataki. Następują ataki .Pogo
ni", pierwszy unicestwia back podaniem piłki 
bramkarzowi, drugi wykopem naprzód. Pierwszy 
wolny do „Pogoni" w 7 min. schodzi z boiska na 
jakiś czas, 'kontuzjonowany Biacz. W  11 min. 
Garbień świetnie strzela wolnego, lecz ten został 
oferamijomy przez lewego obrońcę. W  15 mSn. Gar- 
bśeń strzela w  poprzeczkę, piłkę wfciął Bacz, lecz 
też bez rezultatu. „Hakoah" uzyskuje w  19 min. 
pierwszą bramkę. Przez parę minut gra otwarta.; 
w 27 min. następuje kombinacja Słonecki-Gar- 
bień-Bacz, zakończona główką tego osiatniegc, 
niestety, (bramkarz... trzyma.

Pierwszy korner dla „Pogoni" i w 29 min. 
drugi goal dla „Hakoahu", s trze km j* z wolnego 
rzutu. Następuje serja ataków „Hakoahu", z rzad
ka przerywana wypadami „Pogoni"; w 37 min. 
uzyskują „biatoniebiescy" Wiedeńczycy trzepią 
bramkę i w 41 min. z za w inienia lgńarowicza 
czwartą. W cztery minuty później piątą i ostatnią 
w  tej połowie. '

Po przerwie zaczyna debrze przeprowadzo
nym atakiem „Pogoń”. Juras strzela, pifika grzę
źnie w rękach bramkarza. Po cbwili Haczewski 
broni ładnie trzech strzałów tuz z pod bramki.

Atak „Pógoni", Bacz strzela ostro, bramkarz 
chwyta. Haczewski w  15 min. broniąc, zawinia 
ooroe-a. W  18 min. Bacz z podania Słonecktogo 
strzela na ent. W 23 rato. ciomer do „Hakoahu”. 
W 33 uzyskuje „Hakoah" b-go goala. Gra więcej 
otwarta. „Hakoah” zaczyna się bawić piłką, a 
„Pogoń" osłabiona brakiem Wacka i „pechem", 
nie mogła nawet uzyskać honorowej bramki ś eo -  
■sunek rogów 4:4 (2:3). Sędziował b. dobrze M. B4 
lor. — Poprzedził zawody małch Ż. K. S. Hałńgier 
(Przemyśl) — hasmonea II. 2 :1.

Lubłin, 7. sierpnia.
Sobotni match mieuzy Polonią- -Wojskowym 

klubem sportowym zakończył się 3:1 na korzyść 
Polonji. - -  - - '

Warszawa, 8. sierpnia.
A. Z. S. — Makkabi 1:0 (0:0). Gsra oiekr.lturał- 

na z obu stron. Zwycięstwo zawgłsięaz&ją akade

micy przewadze fizycznej. Przebieg .gry wcale 
niełnteresujący.

„Vasas“ — „Cracovia“ 1:0 (0:0).
Kraków, 6. sierpnia.

Zawody w piłkę nożną między węgierską 
drużyną „Yasas”. stojącą w 4-tem miejscu w rni- 
strzowstwie Węgier, ą „Cracovią“, zakończyły 
się zwycięstwem gości w stosunku 1:0 :

Na zawodach był obecny Naczelnik Państwa.

Mistrzowstwa Słowiańskie w Pradze.
Drugi dzień zawodów.

Pierwsze miejsce zdobyła Czechosłowacja; 
(139 punfców), dirłijgie Jugosławia (222 punktów).; 
trzecie Polska (251 punktów).

Wyniki:
Bieg na 100 m, 3) Skofcan (Czechy) 11.4 sek. 

4) i 5) Habish, Sośnicki (Polska). .
Bieg na 1580 m. 1) Yokralik (Czechy) 4.151 

•sek. 2) Emcłiowicz (Polska) 4.34 sek.
Rzut dyskiem. 1) Onrbrosie (.(ugasi.) 42 m. 

15 orn., 2) Cybufciki (Polska) 39 m. 9 cm. (rekord 
polski), 3) Szydłowski (Polska) 38 m. 5p cm.

feieg rozstawny 4X100. 1) Czechy 45.2 sek., 
2) Jugosławia, 3) Polska.

Skok o tyczce. 1) lvo (Jugosławia) 3 m. 30 
cm .^2) Adamczak (Polska) 3 m. 21 cm. (rekord 
polski).

Bieg na 400 m. 1) Kareł (Czechy) 53 sek., 4) 
i; 6) Habich, PeT (Polska).

Trójskok. 1) Jamdera (Czechy) 12 m. 47 cm. 
2) Kucbar Ib1. 12 m. 34 cm.

Rzut oszczepem. 1) Gaspar (Jugosławia 49 
m. 85 om. 2) Szydłowski (Poldka) 49 m. 55 cm.

Chód na 2W80 m. 1) .Hofman (Czechy) 9 jh. 
25 sek. esawanty Baran, piąty Misińsfci. i.

Issifiośredeio IsiąilasM oso 
i teina z ii Ślpie i p?mz

Btesy c'pi.
t • . • 

Jak boMiosfy kooiunihaty, ma być ntebawem
przedłużony b>eg poc ąto'*’ pospiesznych Kr. 409 i- 
410 z Małopolski —- przez polski i niemiecki Gór
ny Śiąsk — do Poznania i nepowtot. Umcisonuenic 
wspomnianych poci, gów pospiesznych Lwów-Kraków- 
Fcznań nastąp* 2 dcitm 10 b. m. Wedle zasiągnię- 
tych wiadomości, odprawiać się bę łzie ocdrćż ycn 
oraz ich bagaż we Lwowie i na małopolskich sta- 
cjich postoją pospiesznego pociągu wpro;t dosti.j:
atrzymania tego pociągu Mysłowice, Katowic:, Kró

lewska Huta, Tarnowskie Góry, Lubliniec, Ł?ka, Kę- 
p.io, Ostrów Wielkopo-ski, Jaro.iu i Poznań. OfćaĄ 
pobiera się za całą przestrzeń w walucie pcisi:lej. 
pizeliczbjąc należności górnośląslde wedle stale usta
lonego kursu miesięcznego, pizyczem dla ćizekiegu 
nociagu zarówno polską, jak i niemiecką częścią G 
Śląska miarodajne są taijfy niemieckie. Prźy prze- 
jeździe przez niemiecki Górny Śiąsk wymagane re
dą dowody osobiste lub służbowe z fotog-aLą bezi 
wszelkiej wizy niemieckie;. Osoby wojskowe i pol-j 
c*a są wyłączone od orzewozu tymi pociągami przez i 
Górny Śląsk.

(ftwrsy ©iełf ^w®,
Lwów, duła 9 sierpnia tjftrdz.
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T. 123/22/3. Wdrożenie postępowania celem uzu -  
mia p  żmariego. Hrjjhoryj Duoiec, sy n j'k !ma, urodzeny 
16. lutego 1884. r„ zamieszkały w Nadwornie, p o w o  
iany ogólną mcbdjzacją do wojska austr. odszedł n:< 
jfronf, a jak zeznał świadek Iwan Jurkiewicz w jerieni
1914. r. Hryhoryj Du :iec zaGi rował na ictialerf. byt 
już nieprzytomny, a ciato było czarne. Od tego czasu 
brak o nim wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe do
mniemanie śmierci t?goź, wdraża się na prośbę Anny 
D iriec  postępowanie, celem uznania za zmarłego z - 
ginionego. Wiadomości o zaginionym n ależ/ udzielić Są
dowi lub kuratorowii obrońcy w ęz'a małżeńskiego Iwa
nowi Andryjewiczowi w Nadwórn e, ul. Ster . H yiio. 
rego Duniec wzywa się, by przed podpisanym Sądem 
jawił się iuo w inny sposóa dał znać o swem życiu 
c-ąd tutejszy na poaówną prośbę po dniu 10. stycznt  
1923. r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddziai IV.
Stanisławów, dnia 20. maja 1922. 74S2
T. 88,22/4. Eaykt. Wasyl Pokrowiecki, syn My- 

feiety, urodzony w bokc o -ca nowiat Złoczów, do.-: 
1. Latego 1884. r., wstąpił w 1918. r. do wojska u kraiń
skiego, a w  roku 1919. doslał się do niewoli polskiej 
i od tego czasu siucb o n m  zigiuął, Śviadek Hawryl 
Manaybur zeznał, źe razem z Pokrowieekim był w nie
woli p olsoei w baraku w Brześciu litewskim ; tam za
chorował Pokrowiecki i jako chory wywieziony zost i 
z obozu jeńców. Od tego czasu przepadł bez wieści 
Gdy wobec pow yisztgo prawdopodobnem jest, że z - 
ginfony nie żyje, przeto na wnio-ck jego żony Naśc' 
Pek ctwieck ej wdraża się postępowanie, celem uznani 
Wasyla Pokr. wieckiezo za zmarłego, a małżeństw  
z n m za varte za rozwiązane. Wydaje się przeto ogói- 
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Di owi Schwagerowi w Złoczowie, wia
domości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, winien Są
dowi donieść o swem życiu. Na ponowny wniosek cc  
upływie jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu w „Ga
zecie lwowskiej", rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyż 
szy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 27. maja 1922. 7610
T. 51/22/3. Lucio Hi.niak vel Górniak, rolnik, 

Urodzony dijut 23. lutego 1852. r. w Krywem ad San. 
iprzed 30 la t' wydalił się z Krywego jako miejsea za- 
mi:szka:iia sw ego i od tego czasu znikł zupeł Te bez 
śladu i wieści. Sąd okręgowy w  Smaku wzywa każ
de M by o życiu L u .ił Hirniaka vai Có ii .ka iaJ
jskąkclw ei< wiadomość, rby o tam dał znać S:,dow 
w przeciągu jed lego roku od dnia ogłoszenia iegc. 
wezwania, jeżeli w ty.u czasie Sąd nie otrzym i żad
nej wiadomości o życ u Lucia Hirniaka vel Górniaka, 
uzna go na ponowny wniosek Kaśki Lewita za zmar
łego. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Sanok, dnia 8. maja 1922. 7571
T. 1 8/22. Wdrożenie postępowania celem uzra- 

flia za zmarłego. Marja Pietrus k_ z Sąs arfowlc wnio
sła o uznanie męża Klemensa Pietruszki za zmarłego 
i zawartego z nim małżeństwa za rozwiązane. Z zeznań 
wuioskodawczytti, przes uchanego świadka Stan s>awa 

ISmereki oraz p świadczenia Zwierzchności gerinuej 
w Sąsiadowicach z 22. czerwca 19:2 r. wynika, ze Kle
mens Pietruszka został w 1914. r. powołany do arraj 
; ustrjackiej i przebywał w Przemyślu. W roku 1915. 
po zd >byciu twierdzy dostał się do n iew iii rosyjskiej 
.i tamże zmarł rzekomo w dniu 2. w fieśn ia 1917. r. Na 
podstawie ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. 
p., wdraża się  postępowanie celem uznania za zc-ar- 
łe^o Klemensa Pietruszkę i zawartego z Marją Pie
truszka małżeństwa za rozwiązane Wydaje się prze
to ogólne wezwanie, aby udzlelouo Sądowi lub śura- 
terowi Paau Drowi Szaaserowi, adwokatowi w Sam 
borze, k órego mtanuje się  ob ońcą węzła małżeń
skiego, wiadomości o powyż wymienionym. Sąd lute - 
szy na ponowną prośbę po dn u 1. stycznia 1923. r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
irałteńs.wa. Sąd okręgowy O d/ział V.

Sambor, dnia 23. czerwca 1922. 758
T. VI. 111/22/1. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zm arłego. Stefan N edziela, syn Jana i Ka 
yarzyny, rolnik z Uścia solnego powiat Bochaia, uro
dzony tamże 1832. r., przydzielony 1914. r, do 30. ba
talionu strzelców polnych, n e  daje zn-ku życia od r.
1915. Gdy zatem można pr:yjąć, że zaistńeja w r u n -  
ki ustawowego domniemania 'śmierci w m y/i § 1. ust. 
z 31. marca 1918. r. N \  128. Dz. u. p., zarządz. się nr- 
wniosek Katarzyny Niedziela postępowanie, celem uzna-5 
nia wymienionego a zmarłego a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ;|by udzielono wiadomości o zaginionym  

'Sądowi. Stefana Niedzielę wzywa się, aby stawił ,dę  
przed podpisanym Sądem lub a inny sposób dał zn ć
0 Sobie. P j dnin 15. ,-utego 1923. r. Sąd na pcaawn

1 wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.
Sad okręgowy cywilny. Oddział V!.

Kraków, dnia 1. maja 1922. 7540
T. 130/22/3. Wdrożenie postępowania ceJcm u- 

' znania za zmarłego. Wiktor Targowski syn Feliksa i 
Anny urodzony w Iwaczewie dolnym powiat Tarno
pol lat 45 Hczący, powołany podczas ogólnej mobili- 

jzacii w sierpni' 1914 do czynnej służby wojskowej 
,da 3Ł p. olroay krojowej brał jako żołnierz trdzia 
:we wojnie światowej w czasie której dostał się do 
.niewoli rosyjskiej gdzie w marcu 1916 zachorował na 
,chorobę epidemiczną i mi 1 tamże umrzeć, co s tw io .»
■ dza świadek Micha: Gclz ] u l  tego czasu nie daję o

sobie żadnego znaku życia. Gdy zatem przyjąć a le
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie z §  24 L. 
uc, rrzeto wdraża się na prośbę żony jego Kaeńk 
Targowskiej postępowanie celem uznania za zmarłe
go a zw iązki małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje 

ią przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lud 
ćura orowi panu Drowi Menkcsow) w Tarnopolu, któ
rego równocześnie ustanawia stę obrońcą węzła m?ł- 
żeri kiego w ado mości o powyż wymieuiohyty- W-ki 
ra Targowskiego o ile żyje wzywa się, aby przed ni
żej wymienionym sądem stawił cię luo w inny sp >  
:ób uwiadomił o swem  życiu. Sąd tutejszy na po
nowną prośbę po upływie roku od ogłoszenia edyktu 
w Gazec.e Lwowskiej rozstrzygnie o wnosku.

Sąd okresowy Oddzi3ł V.
Tarnopol, dnia 18 lipca 1922. 7564
T. 148/21/3. Iwan Leśniak syn Andrzeja i Murj. 

Urodzony 12 stycznia 1Ł73 i zamieszkały w Ropienc' 
w roku 1915 w cza se  w o icy  światowej powoUuy zo- 
st «ł do czynnej służby woj kowej, którą pelnji przy 
.45 pp. armji austr. na froncie wschodnim. Ostatnia* 
wiadomość nadesłał na zielone święta w roku 1916 
od tego czasu wszeiki ślad o nim zaginął. Sąd okrę
gowy w Saaoku wzywa każdego ktoby o życiu lw a-a  
Leśniaka mi ł  jakąkolwiek wiadomość, aby dał o hem 
;iiać Sądowi iuo kurator -wi nieobecnego afaw. dr.
5 ączce w Sanoku w przeciągu sześ iu m'eśięcy‘od d-Ja. 
'głoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie sąc 
nie oirzyma żadnej wiadomości o życiu Iwana Leś
niaka u..ua na ponowny wniosek Ewy z Cbrcbirów 
Leśniak za zmarłego a jego małżeństwo z idą z iwzrte 
z rozw-iącane. Kuratorem nieobec -.ego i obrońcą wę- 
zfa małżeńskiego m a.iujc się p. aavj. dra Slączkę w 
Sanoku,

Sąd okręgowy O diział IV.
Sanok, dna 6 maja 1922 7576
T. 300/21/4 Piotr Chyliński syn Mardna i Agaty 

u'odzoay w roku 1873 zaioćnik zam ieszkały w Dyią- 
■owvj w maj.i 1912 w cz s'e  wojny światowej powo

łany został do czynnej służby wojskowej którą pełnił 
urzy 10 pp. na fron.ie wschodnim. Ośta nią w iado
mość nade łał z poia we wr. eśniu od tego czasu 
wszelki ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, ktoby o życiu Piotra Chylińskiego 
•.niat jakąkolwiek wiadomość aby dąt znać sadowi 
ub k iratorowi nieobecnego ad w. ćr. Ślą zce w Sano

ku w przeciągu sześciu miesięcy od dni i ogłoszeni.: 
tego wezwania, jeżeli w tym czasie sąd nie otrzym-i 
żadnej wiadomości o życ u Piotra Chylińskiego uzna 

o na ponowny wniosek K \rolj|y z Radoniów Chylii;- 
skiej za zmarłego a jego małżeństwo z nią zawarte 
za rozwiązane. Kurator.ra nieiliecaego i o b ro irą w ę-  
zł.i m£łż.ń;'.;iego mianuje się adw. dra Ślą zkę.

Sad okręgowy Oddział iV.
Sanok, dnia 8 ma;a 1922. 7579
T. 441/21/4. Edykt. Fedko Bałabuch syn Iwan 

u-pazony dnia 14 tnarca 18)1 w Gologórach pow. 
Złoczów powołany z w/bu.tioni wojny światowej ta  
'Ó;nę i od tego czasu -słuch o nim >; g uął. Swia le 

Marcin Koziura zaznał, że słysza ł od jednego »a i- 
tarjusza że Fedko Bałibuch miał umr eć koło Z iłc- 
zi c. Gdy wobec powyższego, prawdopodobuem jest 
v.c zagiń ony nie żyje przeto na wniosek Naści Ml, 
arak zam. Wloszak, Anny Bałabuch i PaV.ła Madra ; 
wdraża się postępowanie celem uznania Fedka Bała
bucha za zmarłego. Wydaje się przeto ogó ne wezwa
ne, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi 

Majblumowi w Złoczowie, którego zarazem ustana
wia się obrońcą węrła małżeń kiego wiadomości o 
zaginionym. Gdyby raginiouy żył, winien sądowi d c-  
nieść o swem  życiu. N* ponowny v/niosek po upływie
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edykln w Gazer 
twowskfej, rozstrzygnie Sąd ostatecznie p ow /ższy  
wniosek.

Sąd okręgowy, O diział IV.
Zioczów, dnia 22 maja Ż922. 7346

i I
C. II/231/22/1. Edykt. Przeciw Andrzejowi Czyż i 

Marceli z Czyżów Neteon, których miejsce pobytu jest 
raitouane, wniesionym został do Sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Bartłomieja Prugara w Trześnjowie 
pozew o uregulowanie stanu tabularnego realności whl. 
172 i 465 ks. gm. Trześniów. Na podstawie pozwu w y
znaczono audiencję na dzień . 12. września 19212 godz. 9, 
rano sala rozpraw Nr. 15. Celem strzeżenia praw nie
obecnych wyż wymienionych ustanawia się Pana An
toniego Kosińskiego a-d w w Brzozowie kuratorem. Ten
że kurator zastępywać będzie nieobecnych w  rzeczone} 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 19. czerwca 1922. 7620
Liczba czynności C. 1/266/22/2. Edykt. Strona po

wodowa Ludwik Szkolny wniosą skargę przeciw stro
nie pozwanej Michałowi Mudrykowi ć> zwrot 10 dola
rów amerykańskich zpn. do L. cz. C/I/266/22/1. Au
diencja de nstnej rozprawy wyznaczona na 29. sierp
nia 1922 godz. 8 przepoł. w tym Sądzie biuro Nr. 3, sala 
rozpraw Nr. I. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa
nej je nieznane, ustanawia się Pana Dra Katza adwoka
ta w M3fc*>flńcc>ch kuratorem, który ją będzie zastępo
wał na }ej koszt I niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i tóe ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
MikuHńce, dnia 4. lrpea 1922. 7622
liczb a  czynności: C.ftl&Hf22l2. Edykt. Strona po- 

woctowa Luwik Sękobiy wniosła skargę przeciw strome 
pozwanej Katarzynie Kazaeczko a zw-rot 15 dolarów a- 
merykańskich zpn. do L. cz. C./1/267/22/1 Au-djencja do 
tretesi zpstąła wy?aac^«ia na 29. ste/pnia

1922 godz. 8 przedpof. w tym Sądzie biuro Nr. 3, sala 
rozpraw Nr. L Ponieważ miejsce pobytu siro.iy pozwa
nej jest nieznane, ustanawia się Pana Dra Schapdrę ad
wokata w Mikuiińcach. kuratorem, który ją będzie za
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, co- 
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo
cnika.

Sąda powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 4. lipca 1922, 7623
L. cz. C/VII/481;22/2. Edykt. Strona powodowa Jul- 

jan Urbański wniosła skargę przeciw stronie pc zwanej 
Mikołajowi Marcinkowskiemp o zwrot 50 dolarów ame
rykańskich lub zapłatę 200.000 Mkp. zpn. dc 1. cz. C. 
Vli/481/22/l. Audiencja do ustnej rozprawy została wy
znaczona na 11, września 1922, godz. 8 p zedpołud. w 
tym Sądzie biuro Nr. 5. sala rozpraw. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane ustanawia się 
kuratorem Jana Zimirskiegc w jazłowcu, który ją będzie 
zastępował na jej Koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do
póki oan sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo
cnika.

Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Buczacz, dnia 17 maja 1922. 7614
C. 427/20. Edykt. Przeciw niewiadomemu z miej

sca pobytu Michałowi Mat/jukowi z Budrykou iec wnre- 
sionym zastał przez Marję Jurijczuk do tutejszego Są
du pozew o zniesienie współwłasności nieruchomości w 
Bedrykowcach. Audiencję do ustnej rozprawy wyzna- 
czoiK) na dzień 4. września 1922 godz. 9. Celem strzeże
nia praw nieobecnego Michała Matijjozuka ustanawm 
się kuratora w' osobie Tekieny Matijuk z Bedrykowiec. 
Ta kuratorka zastępywać będzie tegoż w tej sprawie na 
koszt i niebezpieczeństwo jego dopóki on w Sądzie Się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie camianuje.

Sąda powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 23. czerwca 1922. 7616
Cg. I. b./609/22/l. Edykt. Strona powodowa Stefan 

Koziork wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Ja
nowi Jaroszyńskiemu i tow. o uznanie i wpisn prawa 
własności. Audiencja do ustnej rozprawy została wyzna
czona na 7. września 1922 god. 9 przedpoł w tym Sądzie 
biuro Nr. 98. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się p. Dra Adolfa Menkesa ku
ratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 4 lipca .1922. 7590
Cg I. b 635/22/1. Edykt. Strono powodowa Anna 

z Drozdów Szmyd w Paszowej wniosła skargę prze
ciw stronie pozwanej Hryciowi Myca z Paszowej o 
unieważnienie kontraktu kupna sprzedaży do L. cz. Cg. I 
b. 635-/22/1. Audiencja do ustnej rozprawy została w y
znaczona na 10. sierpnia 1922 godz. 11 przedpołud, w 
tym Sądzie, biuro Nr. 8. Ponieważ mfcjsce pobyut stro
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra Weidmana 
aow. w Sanoku, kuratorem, który ią będzie .zastępo
wał na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy Oddział I. b.
Sanok, dnia 27. czerwca 1922. 7580
Prez. 2307/I8./L/22. Pan Prezes Sadu apelacyjnego 

zamianował po myśli § 301 p. k. dla !H. i IV. kadencji 
Sądu przysięgłych dnia 11 września 1922 o godzinie 9 
rano się rozpioczynającej Prezesa Sądu okręgowego 
Antoniego Wileckiego Przewodniczącym a zastępcami 
jego Sędziów Sądu okręgowego Ryszerda Hessego, Sta
nisława Olszewskiego, Wfoćteimierza Lityńskiego, Ro
mana Pmochou śkżego, Kazimierza Brzezińskiego, Jac
ka Baja, Józefa Paara. Edwarda Lorenza, Stanisława 
Sahanka, Kazimierza Bob Osiewicza, Zygmunda Krze
wińskiego, Dra Wacława Romanowskiego i Włodzimie
rza Podłuskiego.

Prezes Sądu okręgowego.
Przemyśl. du;a 1. sierpnia 1922. 7536
L. cz. C./II/475/22. Edą^j. Przeciw Katarzynie Bi- 

kównie córce Stanisława, Annie Gąsior, Karolinie Ku- 
smowej, Marii Krempa córce Karola. Stanisławowi Cy- 
gartou i, Annie Cygan, Franciszce Cygan, Karolinie z 
Gąsiorów Miłosiowej, Franciszkowi Gąsiorowi, Wojcie
chowi i Serafinowi synowi Macieja, Józefowi Koceniia- 
kowi synowi Agnieszki Józefowi Jamrozerau, Wójcie: 
chowi Galasowi, Franciszce Galas, Kata-zynie Trzna- 
dlównie i Karolinie Baran dawniej w Młodochowie, 
obecnie me-wiadomym z miejsca pSjj tu, wniesiony zo
stał do Sądu powiatowego w Mielcu przez Maciek Ba
bulę i towarzyszy z Młodochowa, pozew o zniesienie 
współwłasności realności Iwh. 44 ks. gr. gm. Mtodo- 
chów itd. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audiencja na dzień: 9 sierpnia 1922, o godzinłe 9 
rano. Celem strzeżenia praw wyżej wymienionych nie
wiadomych z miejsca pobytu, ustanawia się kuratorem 
Jędrzeja Serafina rolnika z Ml adochowa. —  Tenże ku
rator zastępować będzie kuramdów na ich koszt i nr»- 
beznicczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie jawią, łub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddzfaf II.
Mielec, dnia 6 lipca 1922. /  7537

[ K O N K U R S Y .

L. 1059.
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Borsżczowie ogłasza 
konkurs no dwia posady lekarzy okręgowych, pierwsza 
z siedzibą w Korolowce, a druga z siedzibą w Bilczu 
Złotem. Do posad tych są ustanowione: a) ^obory XII 
stopjńa służbowego urzędników a’óre



Po 3 latach służby wzrastają do XI a po 6 latach a'o X 
stopnia służbowego wraz ze wszystkiami dodatkami 
drożyżnianemi, jał îc obecnie są wypłacane, tudzież w 
Przyszłości będą przyznawano urzędnikom państwowym  
tych stopni służbowych. —  ii) ryczait na podróże urzę
dowe w rocznej kwocie 15.000 Mk. — c) ryczałt na ma
teriały pisarskie, druki! porta rocznie 1.500 Mk.

Warunki:
1) obywatelstwo polskie; 2) dyplom doktora me

dycyny uprawniający do wykonywania praktyki lekar
skiej w Rzeczypospolitej Polskiej; 3) nieskazitelny cha
rakter; 4) znajomość języka. państwowego; 5) praktyka 
najmniej dwuletnia w zawodzie lekarskim; o) nieprze- 
kroczony wnęk 40 lat życia i zdolność fizyczną.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy wykażą 
się 2 letnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyska
niu dyplomu doktorskiego lub egzaminem fizykackim. —  
Termin wnoszenia podań kończy się 30. września 1922.

Borszczów, dnia 31. lipca 1922.
Komisarz rządowy:

7518 i—3 Czarkowstd-Goiejewskł.

K M R A T E 1 6 .

L. 6/21 /S. Ogłoszenie. Piotr Tpmczuk z Przewodo
wa uchwałą Sądu powiat, w Bełzie z dnia 2. maja 1922 
Został częściowo pozbawiony własreowplności z powo
du marnotrawstwa. Kuratorem ustanowiono Iwana Ta- 
rosi-uka syna Hnata.

Sąd powiatowy Oddział III.
Bełz, dnia 2. maja 1922. 7618 1— 3

L
A/676/20/7. Wezwanie dziedziców niewiadomych z 

miejsca pobytu. Petronela z Winnickich Tymkowicz 
Czajkowska wdowa po Teodorze, zmarła 25.. czerwca 
1920 w Czatkowicach z pozostawieniem ustnego kody
cylu wobec świadków Mikołaja Lastowicza Czułowskie- 
go, Aleksandra Krokowskiego i Jana Szypy zeznanego, 
którym pozostawił? zapisy gruntowe i pieniężne wyczer
pujące spadek swej siostrzenicy Dosmcełi Tymkowicz 
i dzieciom jej Józefowi i Dm.ytrowi I ymkowJcz, córce 
siostrzeńca Tekli Winnickiej, zam. Daks i swej siostrze 
Domiccli Winickiej z Mikołaja. Niewiadomych z  miejsca 
Pobytu dziedziców ustawowych a to siostrzeńców' spad- 
kodawczyni Józefa Winnickiego Radziewicza, Eliasza 
Winnickiego Radziewicza. Mikołaja Winnickiego Radzie
wicza, dalej bratanka jej Mikołaja Hul Winnickiego i 
brała Jana Winnickiego wzywa się by w przeciągu 1 
roku licząc od dnia dzisiejszego zgłosił? się w tym Są
dzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie sięi-rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców, którzy''Się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. adw. Dra 
Samuela Krebsa w Rudkach.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Rudki, dnia 26. kwietnia 1921. 7637 1—3

T. II/4/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów war
tościowych. Na wniosek Maurycego Htittnera we Lwo
wie i Oskara Hfittflera w Przemyślu podejmuje się 
Postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej pa
pierów wartościowych, które wnioskodawcom mdafy 
zaginąć: wzywa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia przed
łożył temu Sądowi, także innf intersowanl mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw, wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sad po upływie terminu te papiery wartościo
we za umorzone. Oznaczenie papierów wartościowych 
—. tymczasowe poświadczenie Nr. 182 — dla Maurycego 
Huttnera we Lwowie, ui. Łąckiego 8 na szt. 12 akcyj 
" Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Kra

kowie IV. em. Serii, oraz tymczasowe poświadczenie 
, bir. 101 dla Oskara TTiitfcnera w Przemyślu ul. Potockie
go fi na 25 szt. akcji tegoż Towarzystwa.

Sad okręgowy, jako han dtp wy, Oddział II.
Kraków, dnia 2. czerwca 1922 r. 7542

1
Firm. 367/22. Stow. V/400. Zmiany i dodatki do wpi

sanych już firm Stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
'• towarzyszenia: Siercza p. Wieliczka. Brzmienie firmy: 
-hłopsko robotnicze Stowarzyszenie Spożywcze za- 

reJestr. z ogran. puręką Walne zgromadzenie zebrane 
'■'/ bniu 19. lutego 1922 uchwaliło rozwiązanie i zlikwi
dowanie Stowarzyszenia. Likwidację przeprowadza 

Kchczasowi członkowie Zarządu, którzy będą podpt- 
^w alj firmę Stowarzyszenia z dodatkiem w likwidacji, 
p ierzy  cięli wzywa się by swe pretensje do Stowarzy

s z a  zgłosili. Dzień wpisu: 1. kwietnia 1922.
^ d  okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II.
Krakfrw. dnia 30. marca 1922. 7538 j_ 3
Firm. 825/22. Stow. IV/138. Zmiany i dodatki do 

"•Pisanych ind firm stowarzyszeń. Wpisano w re.je- 
tow arzyszeń zaobkowydi i gospodaczych. Sie- 

w«ba stowarzyszenia: Kasa Komercjalna w Bochni,
grzmienie firmy: Stowarzyszenie zarejstrowane z o_ 
?>an. po ręka. Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 20. 
czerwca 1922 postanowiono stowarzyszenie rozwiązań.

anvj
F.irr. 768. Rg. C II. i 70. Zmiany tictyrz ce 

- j u 1 f; my spółlc we . Do ic  estru wpisano

j Likwidatorem wyibray: Józef Kónśgsberg dotychczaso- 
i wy dyrektor. Odtąd firma brzmi: Kasa Komercjalna w 
[Bochni —  Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

w likwidacji i wybrany likwidator będzie podpisywał 
firmę z powyższym dodatkiem. Wierzycieli wzywa się 
by swe roszczenia do Stowarzyszenia zgłosił. Dzieli 

[wpisu: 27. czerwca 1922.
Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 23. czerwca 1922. 7549 1— 3
Firai. 73/JJ. Stew. '. t48. Zmiany d oycz. ce f :- 

uy ju wpisanej. Brzmienie: Towarzystwo dla h ndłi'
i przemysłu w Gorilcach Sm w. zat ej. z o t .  poręk 
Wpis no w rejestr/e następujące zmiany : Członkowit 
dyrekcji Dr. M urycy Stern i Rak Sau! 2 im. Lany sani 
u t : 2, zaś Szyja Grubr.er zmarł a w miejsce ich wy
prani zcs:a i na przeciąg lat trze h dyrektorami: D -
w o H/Lig, Nal. n Grubnar i Jakób Scawimer, z ś po-
owHie wyb auy zo tał także Józef Johanes.

. ąd 6 kr: go wy, O cdzLł IV.
Jasie, clnla 8. kwieinia 1922. 5662
Firm. 75 ’. Rg- C III. 178. Zmiany dotyczące wp:-

sruiei już firmy spó kowej, D > rajesiru wpisano dum 
26. ma :> 1823. r SeuT ba frm y: Lwów. Brzmienie ń>- 

•y : „Społem" Związkowe towarzystwo handlowe — 
spółka- z ogr. odpowiedzialnością. Zmiany: U zielono 

roiu/y Leouow. Sa.iowdkiemu, camie jkaie yu we 
Lwowie, ii.  Nabici aż a 4, i Si.t iaiawOw. j opoln ckie- 
mu, zamieszkałemu w Drcbyiuczu. 

b«y:i o .r gowy cywilny j ,,.o  h ar. di o wy, Oddział V. 
Lwów, dnia .16. maja Jb-d " 7495

w.ci- 
pijano dni;.

ąs. mu a 19:22. iv Siedziba fumy: L. ów Bizir.iezfc 
fi'ni : Lwowski synoyk.-t n fiowy, si oł a z ogr. od- 
roWv.dzia!tio c ii. Zmian;.: Na Wainen? z^rorradzeni 
z cn a 9, kwie uij 1932. słw ierdzoaem  notarialnie 
'O :. rep. JU 667, t e s  a towiono rozw iązan i i t kwid - 

c ę  spółki. Likvviua’ora.-sii w brano ; Dr. Stanisława Po- 
i. kiew cs , kard. sów . w ; Lwów c: i S>.Ja>a Kry.ys:- 
kow skieg', kupca z. m i/s y . we Lw wie, ś t  irzy f i r m ę  

półki z dodatkiem wskazującym aa u..widację łącznie 
podpisywać b;d.v 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, li: i ! 16. maja 1922. 7500
Firm. 496 22. Rg. C V'. 123 V/p's firmy Spóiko- 

wei. u  o reje i! u wpisano d ia z7 maja 1922. r. S ie- 
i. o;t firmy: L.. ów. Br-mienie frm y: „Purot% Polska 

sró  ka ra omotu z Rosją — Sp Tka z ogr. odpow. 
Przedmiot p-zećsłębior tw a: Hurtowny har.cei towa
rami, z ob otun'ewykli!czonym;, z Rosją i Ukrainą, tu- 
d ie i  na iy-.van e i sp >:e a i kupionych l it ) zam <'»lo- 
tivth towarów w cbrębie t .'ństwa Poiśki, Rosji i Ukra
iny. K >p:tal z :kładowy: 600.000 Mkp- pe newpłae ny 
Do zartępst va spó ki UJ ważnie ny jest zaw iaiow ca:  
Sc3Je Lindan, kupiec we Lwowie, ul. Kołłątaja 1. 3 — 
Forma prawna sncRkT 5pótka opiera się na hon ralc- 

, de. z dat; LwóW. -SJ. manc t 192:. r. zdziałanym w lor- 
mle ak'u isętarialnego..eto I. rep. 28 234. Cras (rwar.ia 
spółki aL óhln icżónjł. Podpis frm y: Uprawniony no 
podpisywao:a firmy jest zawiadowca w te i sposób, źr 
pud wyp sanem, wydrukowałem lub pieczęc'ą w yci. 
s.iiętem brzaiie.ucni fhmy. umieści swój podpis.

Sąd okręgowy cywilny j iko handlowy, Oddz a: IV, 
Lwów, dnia 2--. m ija 1922. 7496
Frm. 881 Re. A i U. 45. Zmiany dotyczące jui 

wpisanej firmy spórkovłej. Do rejestru wpisano dnia 
10. czerwca 1923. r. Sied iba firnu: Lwów. Brzmienie 
firmy: Krro! M akow ski i Skr. Zmiany: Cofnięto pro
kurę, udzieloną Stanisiawowi Hennebergcwi.

:V;id okręgowy cywilny jako handlowy. Oddział IV. 
I-y.ów, dnia 2. czerwcą 1922. 7493
Firm. 877/22. Rg. B i. 314. Zmiany i dodatki do 

/pisanej już firm’/ spółkowej. Do reiestru wpisano 
dnia 10. czerwca 1922. r. Siedziba f.rm y: Lwó ,v, Brzmie- 
n e firmy: Polska Foresta, Spółaa akcy na. Zmiany: 
Cz onkaaii Rady zawlcdowezej zamianowano na pierw
szych lat 5 adminisirsi, yjtsych Izydora Zuekermanna, za- 
mięszkałego we Wiedniu I. Biberstrasse 14 , Henryku 
Toeplfca we Lwowie i Karola Forro w Medjolauie.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 2. czerwca 1923. 7497
Firm. 938. Rg. A IV. 19. Zm any dotycząc: ffrmy 

p jedynczej. Do rejęjfiu  wpisano tinia 18. czerwca 
1922. r. Sedziba firmy: Lwów- B.znLeuie funty: Pań
stwowe zakłaiy naftowe we Lwowie. Zmiany: Zawia
iow ca S anisław WidomsK ustąpił. Zzwladiówca mia
nowany został pismem Ministers.wa przemysłu i h n- 
Iu z dnia 12. czerwca 1922, r. L. W. N. 1234 22. Mar- 

j.oi Wieleźyński.
Sąd okręgowy cywilny, jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. czerwca 1922. 7501
Firm 512/22. Stow. III. 334. W rejestrze stow s-  

zy: zeń zarobkowy; h i gospodarczych zaprotokolowJ- 
o w dniu 1. li|c:t 1923. r. przy firmie: Spó ka sp a-  
ywczn — Robolu k — polskiego związku roootuicze- 
.} w Nowym Sącsn, Stow. zarej. z ograniczoną odpc- 

v/iedzia!noócią, że wedle protokołu posiedzeń a Rady
ii sdzoiczej dnia 17. c -erwca 1922. wybrani zos ali do 
arzą-u : w miejuce C i Jltą St nistawa Piątek Franci-

s ek, w miejsce Czer ego Karola Giza Andrzei, w in e - 
3 e G zy Andrzeja Mirnnowicz Al k ander. — Jako za
stępcy zarządu: w miejsce Kudiika Andrzeja Rola Erazm, 
w miejsce Piątka Franciszka Mikusirtski Józef.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzi;łIV.
N iw y Sącz, 1. Fpca 1922 7400

Frm. 470/22. B. II./44. Wpis do rejestru handlowego 
firmy spółkowej. Do rejestru firm spóflwwych wcią
gnięto co następuje; Siedziba firmy: Kraków. Brzmie
nie firnu'.- „Tepezet“ spółka dla zużytkowania pnodtac- 
tów zwierzęcych Spółka Akcyjna w Krakowie po an
gielsku „Tepezet" Jołrrp- Spock Comapny for uHlisation 
of aitimal products in Cracww, po francusku: „Tepezet" 
Sodete Anonyme pour L‘ntśiisation des produits ani- 
manx a Crą^owle. po. mejmecka: Thicr-

'„OALT.rA LWOWSKA* z dnia 10. s i e r p a  '1922.

Produkten-Verwertungs Aktinngeseilschaft in Krakau. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: założeni o fabryk: a) dta 
wyprawy farbowania wszelkich skórek kuśnierskich i 
drobnych skórek zwierzęcych, oraz warstatów, celem 
'konfekcjonowania wyprawionych skórek; b) di a 'Czy
szczenia jęli? i sporządzenie strun muzycznych 
z jelit baranieli; —  c) dla zużytkowania krwi bydlę
cej, a w szczególności sporządzenia z nich preparatów, 
albumowych — dalej d) celem nabywania i sprzedaży 
■wszelkich skórek bydlęcych, cielęcych, końskich o- 
'raz wszelkiego rodzaju drobnych skórek zwierzęcych 
oraz wszelkich innych produktach zwierzęcych, jakoto 
kopyt, błon, pęcherzy, żołądków cielęcych, ntiżdry ro
gów, pierza, piór, włosia, szczeciny i t. p. i to tak -na 
własny rachunek lub na zloczsnie osób trzecich i to 
zarówno dia pokrycia zajKitrzebowania krajowego, jak 
i eksportu zagranicę wyżej wymienionych towarów i. 
wyrobów przemysiu krajowego — w końcu c) w celu 
przyjmowania przedstawicielstw fabryk krajowych . 
zagranicznych odnośnie do powyższych produktów, jak- 
niemniej ekstraktów, cheniikalji i farb, potrzebnych w  
'znacznej części dt* własnej produkcji i \vr;szcle do 
nabywania i prowadzenia wszelkicii przedsiębiorstw; 
Tak przemysłowych Jak i handlowych, zmierzających) 
do zwżytkowMin wszalklch produktów zwierzęcych. —  
Forma spótkf: Spói&a akcyjna oparta na statucie za
twierdzonym postantrwieniem Ministrów w Przemysłu i 
handlu oraz Skarbu z daty Warszawa 6. sierpnia 1.921 
-— a ogłoszonym w Nr. 189. dzienniku urzędowego 
„Monitor Polski“ z dnia 22. sierpnia 1921 —  czas trwa
nia spółki nieograniczony. Kaplrał zakładowy spółki, 
wynosi 30,000 000 Mkp. podzielony na 30 000 sztuk ?k- 
cji na okaziciela opiewających po 1.000 Mkp. w cąioścr 
w gotówce wpłaconych. Rada zawiadowcza składa się 
najmniej z 7 a najwyżej z 11. członków. —  Członkami 
rady zawiadowczęj wybrani: 1) Dr. Piotr Wielgus wi
ceprezydent miasta Krakowa, 2) Dr. Ferdynand Maiss 
adwokat w Bochni, 3) Eustachy Gaertnsr scuza! gielao- 
wy w Krakowie, 4) Maksymilian Kesslcr Dyrektor 
Banku w Krakowie, 5( Dr. Marceli Zawadzki starszy 
Radca Magistratu w Krakowie, 6) Andrzej Różycki 
przemysłowiec w Krakowie, 7) Maksymilian Papee in
spektor weterynarjiw Krakowie, 8) Ignacy Fendier wła
ściciel biura technicznego w Krakowie, 9) Ignacy Mst- 
ziner agent handlowy w Krakowie, Dyrektorami spółki 
wybrani: 1) Dr. Zygmunt FenciJcr adwokat w Krako
wie ul. Grodzka L. 9; 2) Dr. Zygmunt Land.au adwo
kat w Krakowie, ul. Wielopole L. 9. Podpis firmy:' pod 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy obydwaj 
dyrektorowie lub jeden Dyrektor i jeden zastępca dy
rektora lub też jeden z dyrektorów i prokurent. Ogło
szenia spółki zamieszczone będą 2 „Monitorze Pol
skim", oraż w dzienniku krakowskim „Nowa Reforma1’. 
Dzień wpisu: 20 kwietnia 1922 r.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II.
&c.: Kraków, dnfa -18. kwietnia 1922. r. ‘ ’ - *73-21

Frm . 428/:a  R h A 1. 241. Z nT  »y ó i p w  
wpisanej już firmy. Da rrjar.trtt A wpis*<ńo dnia 22. 
(ipes 1922. C. Siedziba firmy: Przemyśl B zmień e fiv- 
m y: Manes Teiteibaum, hande’ żelaza, pcw; >; ów upr,:ę- 
}y i tiwarów uokrv wnych. Przy t;p  t Ab’ h m zaic 
Teiteibaum, doty;hcsasowy p -oburzysta. Up:awnism  
Jo zastępstwa każdy se snóinlkó /  ź osobna. Proku- 
r- Abrahama lzaka Teiieibsum.a sk e .łon o Podpis f r 
my: Brzmienie firmy podpist te kto ył;oiw,ei< z i ó - 

ików. Sąd okręgowy jako hmdiowy, Oddział iV.
Przemyli, dn a 22. Hnea 1922. 7358

Firtn. 617/22. Oddz. C. V/278. Wpis do rejestru han
dlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią
gnięto co następuje: Siedziba firmy; Kraków. Brzmie
nie firmy: Dom Handkrwo-Komtsowy „Laura Sjiólka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakov/ie. Przed
miot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż na własny i 
obcy rachunek wszeBcteh towarów, będących we wól 
mym obradę. Forma spóHd: Spółka z ograniczoną od- 
powieóztailnośctą w myśł usL z 6. marca 1906 L, 58
Dz. p. p. oparta nak onfrakcie z daty Kraków I, k\vr=-
tmia 1922 Lr. 7611 i deklaracji uzupełniającej z 26. kwie
tnia 1922 Lr. 17999. Czas trwania spółki nieograniczo
ny. Kapitał zakładowy spółki wynosi 100:000 Mkp. w 
całości w  gotówce wpłacony, Do zastępstwa spółki u- 
prafwmdomy jest zawiadowca Naftafi Leiman w Krako
w ie ul. Lubomirskiego 41 zamieszkały Podpis firmy: 
pod brzmieniem firmy zawiadowca położy swój podpis. 
Dzień wpisu: 16. maja 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 13. maja 1922. 7308
Firm. 863/22. B. IL/56. Wpis do rejestru handlowe

go firmy spółkowej. Do rejestru Odd. B. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bank dla handlu i przemysłu w Warszawie Oddział w 
Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa; Wykonywanie 
operacji bankowych w § 14 statutu wymienionych. 
Forma spółki: Spółka akcyjna oparta na statusie za
twierdzonym postanowieniem Ministerstwa skarbu z 
dnia 31. mafca 1922 D. K. 9191111 22. Czas trwania spół
ki trieograinczofty. Kapitał zakładowy wynosi: 86,400.000 
Mkp. i składa się z 166.000 szt. akcji nominalnej war
tości po 540 Mkp. w pełni wpłaconych. Zakład filjaniny 
Zafcładu głównego w Warszawie noszący firmę tak- 
samo brzmiącą. Zarząd: Zarząd Zakładu w Warszawie 
stanowią: P. P. Stefan Senzef —  Prezes Zarządu War
szawa, Wspólna 10. Feliks Dziechciński Wice-prezes Za
rządu, Warszawa, Leszno 42. P. Zygmunt Święcicki, 
Warszawa, Wspólna 3; P. Wacław Wańkowicz, War
szawa, Smoina 25 —  jako członkowie Zarządu. Zarząd 
Oddziału w Krakowie stanowią: P. Zygmunt Korzenio
wski. zastępca zarządzającego Oddziałem. Prokurenci 
Prokurentami Oddziału w Krakowie są: p. p. Kazimierz 
Robert Aleksander Rząsa. Do reprezentowania Banku 
upoważnieni są każdorazowo dwaj członkowie zarzą
du łącznie, prokurenci podpisują imieniu Banku ml?
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'dwóch łącznic lub k * d y  wspólnie z jednym członków' 
zarządu. Za oddział w Krakowie podpisywać będą łą
cznic: p. p. Zygmunt Korzeniowski, Kazimierz gotliert 
oraz Aleksander Rząsa. Ogłoszenia nastąpią w „Moni
torze Polskim". Dzień wpisu 27. czerwca 1922.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział 51. 
Kraków, dnia 27. czerwca 1922. 7318
Firm. 772/22. O. C. V./302. Wpis do rejestru han

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. wcią
gnięto co następuje; Siedziba iirmy: Kraków. Brzmie
nie firmy: „Derma" hurtownia skór Spółka z ograniczo
ną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
przedmiotem i celem tej spółki handlowej jest handel 
.skórami surowemi i wyrobionymi, a na podstawie u- 
chwały spółki może być zakres przedsiębiorstwa tego 
rozszerzony na inne pokrewne gałęzie. Forma spółki;

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl.
. ust. z 6. marca 1906 1. 58 dz. p. p. na kontrakcie z daty 
Tarnów 14. grudnia 1921 L. R. 764 Czas trwania spółki 
.nieograniczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
1,000.000 Mkp. w gotówce wpłacono 500.000 Mkp. Do 
zastępstwa spółki są uprawnieni dwaj zawiadowcy, lfcto- 

.rymi ustanowiono Maurycego Reinholda kupca w Tar
nowie ul. Matejki* i Maurycego Mittlera dyrektora 
fabryki w Tarnowie ul. Młynarska zamieszkałych 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy położy swój pod
pis jeden ze zawiadowców Obwieszczenia spółki na
stępują/ ■ zapomocą listów poleconych. Dzień wpisu: 14. 
czerwca 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 14. czerwca 1922. 7320
Firm. 405/22. C. IV/55. Siedziba i brzmienie firmy: 

.‘Towarzystwo eksportowe Pecus spółka z ograniczo
ną odpowiedzialnością w Krakowie w likwidacji. Na 
zgodne oświadczenie spólników firmy Pecus iż zgadzają 
■się na ustanowienie likwidatorem spółki Wincentego 
■Heubluma w miejsce ustępującego likwidatora Józeia- 
,ta Prochowsikego przy pozostawieniu dotychczasowego 
likwidatora Salomona Lubasćha a zarazem .uwidacznia 
■.się w rejestrze handlowym powyższą zmianę w ten 
sposób, że: Likwidator Dr. Józefat Prochowski ustąpił 
kv jego miejsce ustanowiono likwidatorem Wincentego

D O SZU K U JE SIĘ 
“  HŁCDE6 P  T iC m ilC A

'z w ykszta łcen iem  szkoły przem ysłow ej, 
p o ln e g o  od wojska, znającego  język i po!- 
jski, niem iecki, m ożliw ie  francuski, do ko
palni nafty. S zczegó łow e oferty adresow ać  
'do Adm inistracji pod „Technik*1. 7508

Kolporterów
ido rrsnoszenia jaze! 
|kui@ się. ifla d ^ m o li w Hdmi- 
^istrasii »Gazety LwowsSdefS 

Lwów, u9. Podw ale 3 .

Heubluma w Krakowie ul. Rzeźnicza 29 zamieszkałego, 
który podpisywać będzie firmę kollektywnie z drugim 
likwidatorem w ten sposób, ż.e pod brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwidacji —  położy swój podpis. Dzień 
wpisu: 10. maja 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 29, kwietnia 1922. 7323
Firm. 159/22 Rej. A./97. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. W rejestrze handlowym przy firmie. Brzmie
nie; „Polski Bank Krajowy l ilia w Białej" wpisano w 
rejestrze następujące zmiany: 1) Prokura Henryka Do- 
manusa wygasła; 2) P. Henrjk Domanus usianowio-ny 
został zastępcą Naczelnika Filji Polskiego Banku krajo
wego jako taki podpisywać będzie firmę Połsk. Banku 
krajowego Filja w Białej w ten sposób, że pod ozna
czeniem firmy położy swói podpis bez żadnego doda
tku. Data wpisu 10. czerwca 1922.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 9. czerwca 1922. 7372
Firm. 429/22. Wpis firmy spółkowej Do rejestru A. 

wpisano dnia 22. lipca 1922. Siedziba firmy; Przemyśl. 
Brzmienie firmy; SKład towarów bławatnych Hirsch- 
berg i Ska w Przemyślu. Przedmiot; prowadzenie na 
wspólny rachunek przedsiębiorstwa handlu towarami 
bławatnymi i artykułami w, zakres tego handlu wcho
dzącymi. Forma spółki:'jawna spółka handlowa. Spól
nicy osobiście odpowiedzialni Leon Hirsctiberg, Juijus 
Klug i Mores Tag kupcy w Przemyślu. Spółka rozpo
częła swą czynność. 15. lutego 1922, Do zastępstwa i- 
stniejącego zakładu głównego są uprawnieni którzy- 
kolwiekbądź dwaj spólnicy.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Przemyśl, dnia 22. lipca 1922. 7359
Firm. 616/22. O. C. IV/8. Zmiany i dodatki orfcoszą- 

ce się do wjnsanych już w rejestrze handlowym spó
łek. Do rejestru oddział C. wciągnięto co następuje; 
Siedziba firmy: Kraków'. Brzmienie firmy: Krupon — 
Towarzystwo dla zakupu i sprzedaży gotowych skór 
sjpótka z ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwałą 
walnego zgromadzenia spółki z dnia 6. marca 1922 L. R, 
4425 postanowiono rozwiązanie i likwidację spółki. Li
kwidatorem ustanowiono Izraela Kohna w Krakowie ul.

bert/ do Miflii 
Botly sltmHtj 

i srapi do faiiryiti
pantofli na sprzedaż. 
SCHULZ, EydpsZfcz,
WIELKIE b 0 RTODZIEJE, 
7535 uf. Polanka 8.

Wązka 12, zamieszkałego, który podpisywać będzie 
firmę w ten sposób, że ix>d bi zmieniem fjfeńy z dodat
kiem w likwidacji umieści swói podpis. Wierzycie!) 
spółki wzywa się., aby swe pretensje do spółki zgłosili 
likwidatorowi. Dzień wpisu: 15. maja 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II.
Kraków', dnia 12. majja 1922. 73.24
Firm. 156/22. Rej. A./26. Zmiany dotyczące firmy Juz 

wpisanerW  rejestrze handlowym przy firmie. Brzmie
nie „Hugo Reich". Siedziba; Lodygowicee. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Fabryka giętych mebli, wpisano na
stępujące zmiany: Przystąpił: Samuel Jungmann, ku
piec w Bielsku. Forma spółki; ułowią spófka handlo
wa od dnia 1. maja 1922. Spólnikami są: Hugo Reich i 
Samuel Jungmann. Uprawnieni do zastępstwa: cha! 
spólnicy łącznie. Podpis firmy: Pod stampitowanar:,
drukowane™, łub przez kogokolwiek: pisanem brzmię 
niem firmy, p. Hugon Reich podpisze swoje nazwisko po 
lewej stronie „Hugo Reich", a p. Samuel Jungmann bo 
prawej stronie „S. Jungmann". Udzielono prokurę zbio
rową p, Fryderykowi Jungmannowi, który firmę sp ó łk i 
podpisywać będzie łącznie ze spólnikiem Hugonem Rei
chem lubz drugim prokurzystą. Data wpisu 10 czer
wca 1922 r.

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział II.
Wadowice, dnia 9. czerwca 1922 r. 73,75
Firm. 430/225 Rej. A. 1/277. Wpis firmy spółkowej Do 

rejestru A. wpisano dnia 22. lipca 1922. Siedziba finny; 
Przemyśl. Brzmienie firmy: Fischel Recłies i Ska „Na
lewka" fabryka wódek, rumu, likierów i rosołków w 
Przemyślu. Forma spółki: jawna spółka handlowa. — 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni; Fischel Reches ku
piec w Przemyślu, Pajsech Schein właściciel rea in o S cs 
w Przemyślu. Spółka rozpoczęła swą czynność 23. ma 
ja 1922. Do zastępstwa istniejącego zakładu głównego 
są uprawnieni obydwaj spólnicy komulatywnie. Podpis 
firmy: Brzmienie iirmy podpisują obydwaj spólnicy' ko- 
mnlatywnie.

Sad okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Przemyśl, dnia 22. lipca. 1922. 7360

Reklama,

d ź w i g n i ą

handlu!

O S & C H E W E .

U p ltc ia  Spółki Szewskiej w Gliniana^
zaprasza sw oich  członków  na WALNE ZGROMADZENIE, które 
odbędzie s i ę  d ria  18-go bm. o godzin ie  6-tej w ieczorem  w  lokalu  
p. Dyrektora M osesa D rettla , z następ , porządkiein dziennym :
A) Zmiana brzmienia, iirmy, tudzież dalszych paragrafów przez członków ozna

czyć się mające na Wąlnym Zgromadzeniu.
B) Uzupełnienie statutów odnośnie do punktu A)- 

1C) Wybór czterech członków Dyrekcji.
D) Wybór pięciu członków Rady Nadzorczej.

'E) Zaproszenie dsleg ta Izby Handlowej i Pruern. w  Brodach, celem powzięcia 
udziału przy uchwałach o zmianie, tndzież uzupełnienia sł atntu i przy w y
borach, nad kióremi członkowie tejże Spółki poczynią wnioski do uchwali- 
nią i zatwierdzenia.

,F) Wznowienie czynności Stowarzyszenia- 
G) Wnioski członków.

' W razie brak** w ym aganego kom pletu odbędzie się  z tym samym po
rządkiem  dziennym dnia 2«. bm. o godz. 6 w ie c z o r e m  d r u g ie  W alne Zgro
madzenie bez w zględu na iłość członków.

Dyrekcja „SPÓŁKI SZEWSKIEJ” w  Glinianach 
7533 stow . zar. z ogr. poręką

M. D rette!. H, Richter.

WE LW O W IE
ZAPROSZENIE 0 9

w y k o n a n i a  p r a w a  p o b o r u .
U chw ałą N adzw yczajnego W alnego Zgrom adzenia a/ c o- 
narjuszów z dnia 20. m aja 1922 roku, zatw ierdzoną przez 
M inisterstwo Skarbu w porozum ieniu z M inisterstwem  
Przem ysłu i Handlu, reskryptem  z dnia 30. czerwca 1922 

Nr. DK. 2605 III. Wydz. III. posianow ionem  zosta ło
fcapśtai&a aleryinego F g I* 

skieg® Banku Prg©mysf©we/# ż
5 0 7 , 9 2 0  m A 1 , 0 5 9 . 0 0 0 . 0 0 0 * - -
czyli o Mkp. 542,OEO.OOO‘— przez w ydanie sztuk  1,336.000 
akcyj po Mkp. 280•— nom inalnej w artości, przyczem  upo
ważnioną zo sta ła  Rada Zaw iadow cza, po m yśli 44 s ta 

tutu do ustalen ia  w szystk ich  w arunków  em isji.
Na tej podstawie i wobec całkowitego prawie pokrycia nowo emi

towanego kapitału akcyjnego przez Przedsiębiorstwa Przem ysłow e, na
leżące do koncernu Polskiego Banku Przem ysłow ego, przeznacza upo
ważniona Ra.’a Zawisdowcza pozosiafą dość sztuk 100 000 akcyi dla po

siadaczy dawny:h akcyi emisi l —VH włącznie na. nast ępuiae zch
wsrunkarłi SUBSKRYPCYJNYCH:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
dr nabyci-', nowych akcyi, a to w  stosunku 1 nowej na 5 starych akcyi

2) Prawo poboru zgłoszone i wykonane być musi ,w czasie od 15. s ier
pnia do 15- września 1922- Zgłoszenia dokonane po.upływ ie teg o  te;* 
minu uwzględnione nie będą-

3) Akcjonariusze wykonujący prawe, poboru winni przedłożyć równo
cześnie ze zgłoszeniem  swoje akcie, celetn uwidocznienia na nich w y
konania prawa poboru.

4) Kurs emisyjny wyno:-i Mko 500’— za akcję.
5) Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna z doliczeniem 

5 pre- odsetek od wartości emisyjnej o l  dnia I. lipca br*  do dnia 
w płaty, oraz 3 promille poćątku giełdowego.

6) Nowe akcje uczes niczą w zyskach Baulcu od dnia 1. lipca 1922.
ZQ C .3 3 ZEC .IA  P R 2 Y J M U J $  :

P n łe k i B a n k  P r z e m y s ło w y  twe L n e w ie ,  Ś lą s k i  B a n k  P r z e 
m y s ło w y  w  B ie la k u , B a a k  P r z e m y s ł  niwy W a r s z a w s k i  w  W a r 

s z a w ie  o r a z  w s z y s t k ie  O d d z ia ły  t y e h ie  in s t y t u c j i .

Wydawca: SPOLKA WYDAWNICZA- Redaktor naczelny i odjwywA d Halny: Stanisław Rossswski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwóu, Choi-ążozyzaa 31,


